Kraków 27 Września — Piatek. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 
Z dniem 4 października rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na Czas na mie- 


siące Październik, Listopad i Grudzień 
wynosi: 


w Krakowie pocztą: 
kwartalnie. . . . . . zł. 5 złr. 6 
półrocznie . . . . . .„1© „12 
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Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mnie) O wyraźne podpisy. 


Kraków 26 września. 

Rozprawy nad wnioskiem hr. Rotkircha 
zajęły całe onegdajsze posiedzenie Izby Niż- 
szćj Rady Państwa. 

niosek ten żądający aby sejmom krajo- 
wym pozostawić rozdział lub połączenie, 
„0wem urządzenie gmin na gminy niższego 
i wyższego rzędu, odnosił się głównie do 
artykułów 17, 18 i 19 projektu komisyi do 
Ustawy gminnćj, Możnaby się więć zapytać: 
Czemu go postawiono teraz, to jest przed 
Art, 4 a nie jako poprawkę przy wspomnio- 
nych artykułach. Przyczyna tego nader pro- 
ta i loiczna, lubo może ze względu uspo- 
8obienia stronnictwa w Izbie, dla wniosku 
nekorzystna. 

Wniosek żądając zupełnój dla sejmów 
Wolności urządzania gmin niższych i wyż- 
ych, musiał również żądać dla sejmów 
rawa określania stósownego dla tych gmin 

‘resu działania i oznaczania, jakie którćj 

Mię przysługiwać mają atrybucye. To też 
uczynią. Zakres zaś działania gmin i wyli- 
czenie atrybucyj znajduje się w projekcie 
ustawy gminnéj w art. 4, 5 i 6, zanimby 
Przeto: Izba o tem zakresie i atrybucyach 
orzekać miała wypadało uchwalić, że sej- 
mom pozostawiona będzie wolność zastóso- 
wania tój sfery działania i tych atrybucyj 
według podziału gmin jakiegoby wymagały 
istota żywiołów gminnych iich potrzeby w ka- 
łdym kraju. 

-. słównie też wniosek miał na celu za- 
strzeżenie téj strony autonomii sejmów kra- 
Jowych. Na cóż bowiem przydałoby się zo- 
stawiać im wolność urządzania gmin poje 
dy nezych, zbiorowych lub tak zwanych wyż- 
szych, obwodowych, jeżeli z góry nałożone 
zie, że gmina niższego rzędu ma mieć 

te a nie inne atrybucye? Wtedy już sejm 
NIE może w urządzeniu gminnem mieć na 
Względzie potrzeby kraju i właściwości ży- 
Wiołów gminnych, ale musi się stósować prze- 
Ewszystkiem do owego wytkniętego zakresu 
działania każdéj gminy. Bo przecież aby 
Smina celowi swemu odpowiedzieć mogła, 
eba koniecznie aby była w stanie wywią- 
zać się z zadania, ażeby jéj wielkość i siła 
odpowiadały atrybucyom, to jest prawom i 


Część Literacko-Artystyczna. 


NOWY MATERYAŁ HISTORYCZNY 
do sprawy Arcyksięcia Maksymiliana 
pretendenta korony polskiój 
po śmierci Batorego. 


(Dokończenie.) 
Zam „postanowił jednóm cięciem skończyć 
na) nagie” pod Wiefciea, „po, wytalającym maj 
ną mijar Teei uszedł z Wielunia uda ąc się do 
Saląska. Przyszło niebawem do bitwy, którą p. 
Mayer podług jakiegoś Morawiaka Horzeckiego o- 
uj oyski podzielił wojsko na trzy części, 
je. Zamoyski p 
ydlił Arcyks'ęcia i zwabił go do na adu na 
Or ad lądy tai 908 p oai Zaney 
W padło, między temi s 
bi lego ©). Nsjzupełniejsza rozsypka nastąpiła p 
akie. Arcyksiążę zamknął się z ręcę za bac 
w Byczynie (Pitschen) w nadziei, że Kanc 
ierrytorinm Cesarza nieprzekroczy. Ale Kanclerz, 
którego pełnomocnictwo brzmiało „contra A. Ma- 


„ltilianum ducendi bellum, proelium committendi | p 


„Vicinas ditiones prosequendi“, obegnał natych- 


paast miasto, a gdy Arcyksiążę traktować począł, | „ 


bezwarunkowego poddania się w liście 
? dnia 24go stycznia: , 
nla nie z dumy ale w chęci przywrócenia spo 
»koją mój ojczyznie żądam, aby Najj. Arcyksiążę 
z moim jeńcem, obiecując zarazem, że usza- 
manje godność arcyksiążęcą i człowieka tak wy. 
go y : 

malego domu. Arcyksiążę zaš zabawisz w jakim 
A prywatnym do czasu, gdy się rzeczy uło- 
oją.* å ń 
Cznéj Se AB opisu szczegółowego tój tragi- 
wią, Prawy, wziętego z rękopismu naocznego 
go który nam p. Mayer w dodatku do swe- 

udziela : 5 
nagłój bitwie i ucieczce, nieprzyjaciel 


tej : 
miasteczko, ostrzelał mury, obstawił je 


pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


pod L. 39 w domu É. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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obowiązkom na nią włożonym. Jeżeli te 
atrybucye są z góry nałożone, a przeto nie- 
zmienne, to wtedy nie potrzeby i warunki 
każdemu krajowi i każdój spółeczności 
właściwe, są normą w urządzeniu gminnem, 
w ich podziale lub połączeniu, ale owa u- 
stawa orzekająca o ich koniecznych atry- 
bucyach. Sejm krajowy tak gminy urządzać 
mnsi, aby atrybucyom przepisanym odpo- 
wiedzieć mogły, a nie tak jak tego . wyma- 
gają potrzeby krajowe i warunki spółeczne. 
W tem była główna doniosłość wniosku, 
że nie chciał, aby wolność urządzania gmin 
zostawiona sejmom krajowym przez art. 17, 
18 i 19 projektu ustawy gminnćj, była zni- 
weczona stanowczem orzeczeniem atrybucyj 
gminnych w art. 4, 5 i 6 tejże ustawy, 

Przeciwnicy wniosku opierali się głównie 
jak utrzymywali, na chęci zapewnienia gmi- 
nie miejscowej całej autonomii, obawiając 
się, że gdyby wniosek przyjętym został, 
zakres działania i punkt ciężkości gminnej 
nie był przerzucony w gminy wyższego rzę- 
du. Wszakże wniosek zapewniał wyraźnie 
autonomię każdej gminie nawet najniższego 
rzędu, bo dla każdej ząstrzegał pomimo 
wszelkiego możliwego połączenia, wyłączny 
isamowładny zarząd swym majątkiem i u- 
trzymywanie własnej policyi. 

Ale owa autonomiczna dla gminy żarliwość 
była jak zawsze tak i tutaj pozorem. Libe- 
ralistom i centralistom szło 0 co innego jak 
o gminę. Szło o to, jak się z resztą niektó- 
rzy z mowców lewej strony wyrazili, aby 
się nie wyrodziła biórokracya gminna, w któ- 
rejby większa własność miała przewagę, 
a przewagi tej wziąść ona nie może ich zda- 
niem w gminach niższego rżędu, lecz tylko 
w gminach zbiorowych, to jest wyższego 
rzędu. Podejrzywali więc sejmy krajowe, 


że te ogołocą gminy miejscowe z atrybucyj 


na korzyść gmin wyższego rzędu. Chodziło 
więc liberalistom, zawsze w tej samej dą- 
żności jakąśmy już w rozprawach nad art. 4 
słyszeli, aby tylko przytłamić wpływ wię- 
kszej własności, choćby nawet wpływ ten 
odpowiadał potrzebom tego lub owego kra- 
ju i był przez sejm krajowy za sprawiedli- 
wy ipotrzebny uznanym. Owa nieufność i po- 
dejrzywanie towarzyszy ciągle w rozprawach 
stronniectwu centralistycznemu, które tym ra- 
zem odsłoniło się niesłychanie, twierdząc, 
że wniosek hr. Rothkircha już dla tego sa- 
mego odrzuconym być winien, że po jego 
przyjęciu wypadałoby Radzie państwa za- 
niechać dalszych obrad nad ustawą gmin- 
ną, całe bowiem życie gminne oddanemby 
zostało w ręce sejmów krajowych. 

Bardzo zręcznie użyto w tem miejscu prze- 
sady na korzyść centralizacyi, ale zawsze 
była to przesada. Jeżeli nie ma wątpliwości, 
że urządzenie gminy nie może być rzeczą 
Rady państwa, to jeszcze obszerne miała 


„drabinami i przedmieścia równie jak młyn, będą- 
„cy własnością książąt brzeskich spalił. Otworzo 
nuo bramy i wypalono ze dwa razy z armat, ale 
nwnet nieprzyjaciel przysunął armatę ku bramie 
„od strony Polski i kilka razy do nićj wypalił. 
„Gdy tak nieprzyjaciel najbardzićj się sroży (wuttet 
„undt tobet) ustąpił Najj. Pan z plsca, na którym 
„stał z półgodzioy i poszedł na ratasz z parami dwo- 
„ru (Cammern), którzy tam radzili, podczas gdy 
„J.C. M. oparty o ścianę, smutny prawie zwiesił gło- 
„wę. Uradziwszy poddanie, pozłano trębacza przed 
„bramę, wywieszono chorągiew z wieży i wypra- 
»wiono hrabiego Ciołka, Polaka, aby traktował o 
„pokój z Kanclerzem. Gdy ten wyszedł, spostrze- 
nżono, że kanclerz bardzo go przyjaźnie przyjął, 
„nazywał em bratem, i ną boku z nim a pou- 
nfaie mówił, zkąd urosło podejrzenie, że Ciołek 
„zdradził J, C. Mość *) Wróciwszy cd kanclerza 
„mówił hrabia Ciołek: Najłaskawszy Panie! Kan- 
„elerz donosi J.C.M., że mu bardzo było przykro 
„tak postąpić sobie, ale skóro taka wola Boga, niech- 
nże W. C. M. to Bogu poleci... Kanelerz chce W. C. M. 
ntrzymać u siebie w poszanowaniu, jakie się nale- 


ży najpierwsze i i i i 
Niechło wę H rodowi chrześciańskiego świata. 


„niebędzie mógł pa 


iejszych ze szlachty, którz 3 
„znaczDiejszy kadlne Fu Ricki u 


*) Zabawne podejrzenie — oparte na tém, że Kan- 
clerz Ciołka “peia bratem“ tytałował! Arcyksiążę nie 
potrzebował zdrajcy, sam wpadł w pułapkę, zkąd go ra- 
tować i gdzie go zdradzać jnż niebyło można. 


Ale nawet i w przypuszczeniu tem, że po 
przyjęciu wniosku cała sprawa gminna Sej- 


mom krajowym powierzonąby została, coby 
według naszego przekonania od samego po- 
czątku wyrażonego, było jedynie słuszną i 
odpowiednią w monarchii rzeczą, czyż dla 
tego godziło się odrzucać wniosek mający 
za sobą loikę i praktykę, że Sejmom krajo- 
wym należną zastrzega autonomię i obrady 
Rady Państwa czyni mnićj ważnemi ? Czyż 
zresztą nie oświadczyła tego w swem spra- 
wozdaniu sama komisya, że Sejmom krajo- 
wym należy się w téj sprawie jak najwięk- 
szą i najswobodniejszą zostawić działalność, 
i na samych tylko zasadach ogólnych w u- 
stawie gminnćj się ograniczyć ? 

Powtarzamy raz jeszcze, stronnictwu prze- 
ciwnemu wnioskowi nie szło o gminę, ale 
o to, że w owem urządzeniu gmin dowol- 
ności Sejmów krajowych zostawionemu mógł 
być położony fundament samorządu; szło o 
to, aby owe gminy wyższego rzędu, nie sta- 
ły się jakeśmy dawnićj powiedzieli Radami 
obwodowemi, owem drugiem ogniwem w łań- 
cuchu instytucyj, który ukutym być musi 
aby selfgovernment rzeczywisty był zaprowa- 
dzony w monarchii. Szło o to, aby skoro 
już gminy być muszą, pozostały jak najbar- 
dzićj odosobnione, i nie miały dalszego zwią- 
zku z samorządczym systematem, a wysta- 
wione były tem řatwiéj na łup centralizacyj, 
od którćj pewne stronnictwo odstąpić żadną 
miarą niechce, i konsekwentnie do swych 
zasad nie może. 

Powiedzmy szczerze , jeśliśmy wiele do- 
brego w projekcie ustawy przez komisyę u- 
łożoną znaleźli, jeżeli deputowani nasi po- 
mimo przekonania, że sprawa gminna do 
Sejmów krajowych. wyłącznie należeć po- 
winną, przedmiotowe stanowisko w obec 
projektu zajęli, i niemały a zaszczytny w roz- 
prawach udział wzięli i biorą, to właśnie 
dla tego, że w projekcie tym nie chodzi 
tylko o autonomią gminy, a 0 rzeczywisty 
układ spółeczności, o jéj skupienie w całćj 
monarchii, to jest we wszystkich jćj krajach 
stósownie do potrzeb i warunków każdego 
z nich; dla tego że w projekcie tym może 
być zaród usamowolnienia się od biórokra- 
tycznego wszechwładztwa , może być pod- 
stawa żywego samorządu. Słusznie też je- 
den z obrońców wniosku powiedział, że 
projekt ten wprowadza w Świat samorządu 
ale że trzeba to praktycznie okazać a wnio- 
sek rzeczony stawia praktyczną kwestyę: czy 
ma być zaprowadzony samorząd, czy ma 


„wstrzymało szturmu i strzelby, tak, że się jeden 
„dom zapalił. Wnet atoli Kanclerz zakazał pod ka- 
„Tą chłosty strzelać do miasta. Gdy w mieście wiel- 
„ki strach i tamult powstał, zakazał także i Najj. 
„Pan strzelać, na co rzekł pewien drabant: Łaska- 
nwy królu! czyliź się dam zrąbać i niebronić? na 
nco odpowiedział arcy 6 Jeśli siły użyją, 
czej ocz broni swojćj skóry, a i ja to czy- 
„nić będę. 

„Potem kazał sobie J. C. M. przynieść kawałek 
nbiszkoktu i zjadł trochę a winem popił — | 
„rana nie Jostet. pidid Tisei oy am A i 

i pytał, kogo się ma $ 
"bezpieczeństwie? Na eo J. C. M. wyraźnie odpo- 
„wiedział: Dałby Bóg, abym ja săm był więźniem 
n% wy wolni. Alo skoro się tak stało, będę się sta- 
„Tsł, aby wam włos z głowy niespadł. Wtedy przy- 
„szedł hr. Ciołek i doniósł, że się spieszyć należy, 
„poczóm wysłano następujące osoby w zakład: 
„4 Polaków Wacława Górkę, biskupa Woronieckie- 
„go, Czarnkowskiego, Audzeja Zborowskiego, Ale- 
„Ksandra Prońskiego, z Niemców grafa Lichten- 
„Steina, Jakóba Lóbla, Hofmana, Kevenhillera, Sto- 
„tzinga i Kurza, oraz kapelana Arcyksięcia. Gdy te 
„osoby odjechały, udał się Najj. Pan na ratusz do 
„swego mieszkania. y 

„O 24 godzinie posłał i Kanclerz swoich zakła- 
„dników do miasta i doniósł, że niemoże uspokoić 
„rycerzy, pókiby sam J. ©. Mość nieoddał się 
„w niewolę. Zastanawiano się chwilę nad tóm, aż 
„J. C. M. kawałek kuropatwy zjadłszy, o godzinie 
„dcićj wyszedł z miasta. Drabanci prosili J. C, M. 
„żałosnym głosem, aby ich nieopuszczał, ale nra- 
„tował im życie. Na to Najj. Pan uśmiechnąwszy 
„się wnet miał oczy pełae łez, mówiąc: Będę o 
„was się starał, aby wam się nie złego niestało. 

„Siadł potóm na koń „z mężnóm i Szczeróm ser- 
„cem“ i pojechał do obozu. Po drodze miał hra. 
„bia Ciołek uczyć Najj. Pana, jak ma się z uszano- 
waniem i pokorą (?) zachować w obec Kanclerza, 
„ale Najj. Pan zachował się, jak przystało mądre- 
„mu, mężnemu a tak iae urodzonemu panu. 
„Bo gdy Kanclerz z swój kwatery w Jeszkowicach 
„z odkrytą głową na spotkanie J. C. M. wyruszył, 
„wtedy J asz zdjął, ale wnet 


. C. M. grzecznie ka 
ngo włożył, jako tego sam Kanclerz sobie życzył. 


Rok 1 


S01Ę > 


Przyjmują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą! 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stępiową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu“, 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


był zakres działania i mniejsza przestrzeń dzielą- 
ca zasady teraźniejszego rządu od zasad dawniej- 
szej władzy, która się zupełnie opierała na cen- 
tralizacyi tak pod względem stanowienia praw, 
jak i ich wykonania. Lecz w parlamencie który 
reprezentuje te prowincye, opór przeciw dążen om 
teraźniejszego ministeryum jest coraz wyraźniej- 
szy i silniejszy. Dość patrzeć na porażki, które to 
ministeryum już odebrało, i na usiłowania które 
musi robić, żeby się ratować. Rozprawy toczące 
SIĘ nad ustawą gminną, przedstawiaja pod tym 
względem bardzo ciekawy i uczący obraz. W co 
się zamieniła ta większość, na którą ministeryum 
tak śmiało liczyło jeszcze przed dwoma miesiąca- 
mi? Ilu głosami utrzymują się teraz jego powa- 
gą okryte, albo z jego wymuszonem przyzwole- 
mem przez komisyę Izb zmienione paragrafy? 
W co się zamieniają jednem słowem te prawa, 
z któremi ono występuje przed Izby? Obrona, 
jakiej się ministerynm chwycić musiało wczorej, 
cofając z rozpraw w Izbie wyższej, już przyjęte 
ze zmianami ważnemi przez Izbę niższą prawo o 
ugodach w upadłościae wyjątkową i tak 


runków każdćj krajowćj spółeczności w mo- 
narchii. 

Właśnie też dla tego, że taka była do- 
niosłość wniosku hr. Rotkircha, nie mieliś- 
my nadziei aby został przyjęty. Nie po- 
mogło nawet postawienie wniosku nieco od- 
miennego ale zawsze w tym samym kierun- 
ku przez jednego z autonomistów niemie- 
ckich. Ministeryum oświadczyło się przeciw 
obydwom, również całe pseudo-liberalne i 
centralistyczne stronnictwo, To ostatnie nie 
byłoby otrzymało zwycięstwa, bo tylko pię- 
tnastu głosami większości odrzucony został 
wniosek. Smutno powiedzieć, że frakcya 
biskupa Litwinowicza sprowadziła ową au- 
tonomiczną porażkę. Deputowani chłopscy 
ruscy wotowali przeciw gminom wyższego 
rzędu wotując przeciw wnioskowi. Woto- 
wali więc za becyrkami przeciw którym wszy- 
scy deputowani włościanie oświadczyli się 
na sejmie lwowskim. Nie myślimy ich tu 
wcale obwiniać o zmianę przekonania. Za- 
pewne nawet nie wiedzieli co czynią i jaką 
miał doniosłość głos który przeciw wnio- 
skowi dawali. Ale ciężką przed krajem, a 
nawet może przed wyborcami swymi biorą 
odpowiedzialność ich przywódzcy, którzy 
korzystając z niewiadomości tych którzy się| q 
im powierzyli, prowadzą ich na drogę, na 
którój z własnemi dawniejszemi przekona- 
niami, jakich beż wątpienia nie zmienili, 
w zupełnćj zostają sprzeczności. 


d » Jest tak 
nadzwyczajną, że do niej się uciekać ciągle be- 
dzie uiepodoniośstwe: Cóż więc nastąpić > wał. ? 
Albo rozwiązanie parlamentu i nowe wybory, albo 
zmiana ministeryum. Jak prędko do tego przyj- 
dzie, zależeć to będzie od Izb samych. Niech Izba 
niższa pozostanie teraz na swem miejscu, niech 
nie żąda odroczenia, niech się bierze do dysknsyi 
nad prawami lub wnioskami, które już są gotowe, 
a przesilenie o którem mówią, może nastąpić w 
tych dniach kilkunastu. W przeciwnym razie, mu- 
si się odroczyć, lecz bez znacznej i dobrowolnej 
zmiany w postępowaniu rządowem, stanie się pó- 
źniej nieodzownem. Dawniejsze dzienniki centra- 
listyczne to mówią, i ostrzegają o tem ministe- 
ryum. Lecz dość czytać Donau Zeitung, żeby się 
przekonać, że te rady są bez skutku. i 

Pogłoski o mającej się odbyć prywatnej nara- 
zie w Preszburgu między tutejszymi posłami a 
posłami sejmu węgierskiego, pokazały się bezza- 
sadnemi. Do narad takowych, potrzebnym byłby 
stały, pewny, jasny program, a takiego członko- 
wie z rozmaitych stronnictw parlamentu tutejsze- 
go, jeszcze postawićby nie mogli. Stronnictwa 
te muszą najprzód więcej się zbliżyć same do sie- 
bie. Dzieło tranzakcyi zaledwie rozpoczęte, po- 
trzebuje jeszcze wiele pracy i wielu dopełnień. Od 
czego głównie spełnienie tego dzieła zależy? Od 
jaśniejszego pojęcia w rozmaitych obozach tych 
dwóch żywotnych zasad: wolności i narodowości. 

Nieporozumienie między p. ministrem stanu i 
kanclerzem węgierskim, powiększa się. Mówią 
ciągle, że ten ostatni miejsce swe opuści. W sfe- 
rach rządowych twierdzą, że hr. Mensdorft -Ponil- 
ly będzie następcą hr. Rechberga. Ale kiedy? nie- 
wiadomo. 

Zjazd w Compiègne już jest pewnym. Przeczyć 
faktowi trudno. Ale dzienniki tutejsze cieszą się 
tem, że król Pruski jedzie niechętnie, i że w tem 
widzeniu się dwóch monarchów polityka mało ma 
do czynienia. Jeśli tax myśli tutejszy gabinet, to 
jest w grubym błędzie. Charakter Cesarza Napo- 
leona jest przeciwny wszelkim próżnym demon- 
stracyom. We wszystkich jego krokach polity- 
cznych jest myśl, jest płan. Nie na oślep i nie ną 
próżno, toby mu można przypisać za hasło. 

N. Pan wyjeżdża w tych dniach do Ischl. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wisdeń 24 września. 


C Pomimo zaprzeczeń pogłoskom o zmianie 
ministerynm, mniema wielu, że zmiana ta prędzej 
lub później wyjdzie z rachu politycznego i parla- 
mentarnego, który się coraz wyraźniej od stano- 
wiska zajętego i uporczywie bronionego dotąd 
przez ministrów, oddala i inną sobie toruje drogę. 
Rach ten w prowincyach ma dwie strony, ale cel 
jednaki. Po za Litawą opiera się na dawnych kon- 
stytucyach i prawach zagwarantowanych tym kra- 

przez sankcyę pragmatyczną i późniejsze 
wspólnie z sejmam: narodowemi do skutku przy- 
prowadzote najsyższe postanowienia. W prowin- 
cyach po tćj stronie Litawy, podstawa jego jest 
mniej szeroka i nowsza, zamyka się bowiem głó- 
wnie w dyplomie i patentach lutowych. Lecz cel 
tego ruchu jest jednakowy, jeśli nie zupelnie ten 
tam, gdyż zamyka w sobie zasadę decentralizacyi 
prawodawczej i wykonawczej, a zatem zasadę 
przeciwną tej, której broni ministerynm. Na jakie 
trudności trafił p. Schmerling w przeprowadzeniu 
tej zasady w krajach korony Sgo Szczepana, nie! W dniu wczorajszym jako w terminie wyborów 
jest tajemnicą dla nikogo. Jak je pokona, prze-|dla okręgu wyborczego olkuskiego do Rady Po- 
widzieć trudno. W prowincyach niemieckich i sło- wiatowej, zgromadziło się 250 wyborców w starej 

iedzib k w Olk 


wiańskich opór jest mniejszy, gdyż szezuplejszym |siedzibie gwarków. uszu. Powodem małej 


Olkusz 24 września. 


roponował sam Kan- 


„Oa zaś sam miał ciągle odkrytą głowę mówiąc, |o wojnie. 
nże mu bardzo przykro, iż do tój ostateczności | clerz 
nz J. C. Mością przyszło, co już sam Bóg widać ! natyc , D 
„zdziałał, ale tenże Bóg wszystko to dobrze za-|2) aby ani Cesarz, ani W. wojsk nieposyłały 
„kończy. Przyczóm Kanclerz płakał. Co na to|na pomoc buntowniczego w olsce stronnictwa; 3) 
„J. C. M. odpowiedział, niewiem, wiem tylko, że|aby komisarze Cesarza, Węgier i Czech , zjechali 
Kanclerz zaprosił J. C. M. do swćj kwatery, że|się w sierpniu z komisarzami króla Polskiego; 4 
33 lik przyjaźnie mówił, tak iż wieczór ów był|aby ze Szląska wycofano wojska cesarskie; 5) 
Parayi emniejszy od poprzedniego *... aby biskup wrocławski na sześć tygodni przed 
” Następnie opowiada nieznany autor dyaryusza zjechauiem się komisyi wręczył Kanclerzowi pod- 
rozbrojenie załogi i puszczenie na wolność. Pomi- |pis cesarski na warunki zawieszenia broni. 
mo, że się żadnemu z niej nie niestało, że Kan- Pierwszy warunek najwięcej wzniecił opozycyi. 
clerz przychylną i serdeczną mową ją poże- | Arcyksiąże kazał wprawdzie dowódzcy Lublawy 
gnał, niewdzięczny dziękuje na końcu Bogu, że poddać zamek, ale ten (byłto Polak, Choiński) 
go z „barbarzyńskich ikrwiożerczych rąk wybawił“. | odwołał się do rozkazów Cesarza. Na radzie ce- 
o której stronie była oświata więkeza, świadczą |sarskiej postanowiono puścić rzecz w odwłokę i 
same dokumenta przy książce p. Mayera: owe nie- | wyczekiwać lepszych okoliczności, nkładając taje- 
mieckie listy bez składni i logicznego porządku, | mnie przez Papieża Syxtusa małżeństwo między 
owe łacińskie mowy kuchenną pisane łaciną, w o- Maksymilianem a siostrą Zygmunta Anną szwedz- 
bec najpiękniejszego języka zygmuntowskiego i|ką, podług starodawnej austryackiej zasady: Bellą 
klasycznej Kanclerza łaciny. Świadczy postępowa- | gerant alii, tu felix Austria nube... 
nie Zamoyskiego, pełne rycerskiego honora iu-| Papież (Syxtus V) niechciał wyjść po za stara- 
miarkowanie, które przy świetnem zwycięstwie za- | nia uwolnienia Maksymiliana. Przyznawał „on, że 
chować umiał *). Chcielibyśmy, aby zwyciężeni za- |chętniejby widział M ana na polskim tro- 
wsze tylko takiego doznawali obchodzenia !! nie, ale skoro raz Zygmunt na nim osiadł, to mu- 
si z nim być w zupełnej zgodzie, nienarażając in- 
teresów katolickich Polski i Szwęcyj. 
Maksymilian Czasem utrzymywany na stopie 
swej godności odpowiedniej w Krasnymstawie, po- 
stanowił ucieczką rozciąć węzeł gordyjski. Prze- 
kupiwszy jednego z sług, już się był wybrał w po- 
dróż, gdy go naszedł Zamoyski i cały plan zniwe- 
czył. Przedstawiono Cesarzowi następnie kilka in- 
nych planów, między innemi Macieja Oborskiego i 
Stadnickiego Djabła, ba! nawet jeden, który sz 
wnocześnie Zygmunta napaść i uwieść zamierzał, 
ale niechciano wszystkiego zaa na kartę, bo- 
Jąc się zwłaszcza napadu na Szląsk. "0 
Wysłany przez Syxtusa legat z nie- 
pokazywał w czasie swego przejazdu przez Wie- 
deń stanowczych dla Aastryi ELA co sig 
skarżył w dosyć ostrych wyrazach Arcyksiąże Er. 
nest, wyrzucając Stolicy Apostolskiej niewdzięcz- 
j która kongresowi familijne- 
ność. Rada wojenna, - ` J 
mu w Pradze miala przedstawić swoje zdanie a 
wyprawie na Polskę, pokazała w swojem na pi. 


Spostrzegłszy to za 
zawieszenie broni pod warunkami: 1) aby 
hmiast wydano zamek Lublawski na Spiźu; 


Najważniejszą częścią książki p. Mayera jest hi- 
storya niewoli Maksymilianowej, oraz dyplomaty- 
cznych układów, które się przed i po jego uwol- 
nienia toczyły. Dowiadujemy się z niej niemało 
rzeczy popartych dokumentami, mianowicie zaś 
bliższe szczegóły o owej zamierzanej przez Zy- 
gmunta III abdykacyi na rzecz Arcyksięcia oh 
sta. Niemało także przybywa ciekawych zaj > 
iti taty oni SEE ak ego 
i przebiegłego lomaty woJov 

Połośswie AWG Arcyksięcia było trudne. 
Zamoyski przewid. wypowiedzenie wojny zę 
strony Austryi, ale Austrya niespodziewająę się 
z niskąd pomocy, a zagrożona od Turcyi, rządzo. 
na przez nieenergicznego Rudolfa, niemogła myśleć 


Że Byczynę zdobytą zrabowano i 
p. Biye kilkakrotnie narzeka, było na 
kiem rozdraźnienia wojska, 
w owę cząsy UŻYWANĄ. 


spalono, o co 
skut- 
a rzeczą na ćałym świecie 


2 


iezby wyboreów w naszym Okręgu, jak,i we wazyst. 
"kich nsdgraniecznych Krakowowi, jest że znaczna 
liczba właścicieli ziemskich tutejszych wzięła da: 
wniej paszporty zee jeszcze do byłej 
Rzeczy pospolitej Krakowskiej, a pozostając tu wła- 
ścicielami, byli obywatełami tejże Rzeczypospoli- 
tej; dzisiaj zs8 choć stale w Królestwie mieszkają, 
wszystkie inne warunki potrzebne wyborcom i wy- 
bieralnym posiadają i wszystkie ciężary krajówe 
onoszą, nie zostali zamieszczemi „w spisie „wybor 
ców, gdyż nie są uważani za tutejszokrajowych, 
ale za obywateli państwa austryackiego. Drug! za 
waranek słuszny przepisany ustawą, aby być wy- 
horeg, to jest konieczna. dla wyborcy „umieją. 
tność pisania i czytania, sprawiły» że bardzo ms- 
ła liczba włościan posiada prawo wyborcze. i 
Wyborcy zgromadzili się 2% przód w kościele 
parafialnym dla tproszenia łaski Ducha śgo i ð- 
piski Bożej do rozpoczynającej się sprawy pu 
blicznej, a po odprawieniu solennej wotywy i od- 
piewaniu pieśni narodowo.pobożnych, grono wy- 
horców zebrało się w sali rządu powiatowego. 
Gdy w każdym Okręgu wyborczym, na mocy u- 
stawy, przewodniczy zgromadzenia wyborczemu 
vybieralcy sędzia pokoju, przeto zagaił osiedze- 
die przemową sędzia pokoju okręgu olkuskiego 
«siądz dziekan Owikliński, w obec komisarza ze 
strony rządu, którym z urzędu jest naczelnik po- 
wietu. Następnie przystąpiono zaraz do wyboru 
mia ezłoaków i tyluż zastępców, których Okręg 
dagz miał wybrać do Rady Powiatowej, gdy inne 
„kręgi tegoż powiatu, jakoto pilecki i lelowski, po- 
lobuą liczbę członków wysłać mają do tejże Ra- 
dy powiatu olkuskiego. Po złożeniu pismiennych 
wotów i ich obliczeniu, wybrani zostali Członko- 
ai Rady ogromną większością głosów: Jacek 
semieński (193 głosy); ksiądz Jóżef Cwikliński 
192); Ludwik Grabiański (190); Adam Jabłoń- 
"ki (190); ksiądz Ludwik Czerniański (107), Lu- 
lwik Byszewski (178); Jacek Odolski 177); sta- 
+szakonny Motla Serrarz (174). Najwięcej nastę- 
mie mający głosów zostali Zastępcami, a miano- 
sicie: Mateusz Kapnaciia >, Józef Psarski, Roman 
twkowski, Piotr Lisicki, Felix Wesołowski, Kazi- 
icrz Ostaszewski, Kazimierz Stojowski, Izrael 
>zeinwekseler. 


Poznań 22 września. 


Nie dla nas w Księstwie bardziej pouczającego, 
le zarazem bardziej smutnego, jak odczytywanie 
lziejów zakonu krzyżackiego i szerzenia przezeń 
'koby, chrześciaństwa i cywilizacyi. Dziś bowiem 
ałkiem te same Środki widzimy zastósowanemi 
ośród nas i przeciw nam, z żelazną konsekwen- 
Ją, zawsze z równie szamnemi frazesami o po- 
'"zebie i następstwach cywilizacyi, którą wyraźnie 
„a monopol germańskiego sżczepu chcą poczytać, 
;k jak przed wiekani baronowie bez baronii ci- 
nęli się z całych Niemiec pod sztandary zabor- 
zego, zakonu, tak dziś z całych Niemiec cisną się 
o urzędów w naszem Księstwie, bo urzędy są 
h monopólem. Również doznając ułatwień wszel- 
iego rodzaju ze strony rządu i różnych banków 
towarzyszeń finansowych, dążą z nad Renu, El- 
"+ Wezery, Mena kapitałem, tym nowoczescym 
żem prowadzić zwykle zwycięzką walkę na li- 
;tacyach dóbr ziemskich. Z tego też ostatniego 
jzględa stowarzyszenie „Tellus“ w sam czas tym 
akupnom tamę postawić może, jeśli odpowiednio 
-ozumianem będzie przez kraj cały, bo samo 
osięstwo temu nie podoła, i jeżeli znajdzie z ca 
iego kraju odpowiednie poparcie i udział. 

Dawno nie widzieliśmy na ulicach miasta na- 
<zego tylu strapionych twarzy, jak temi dniami. 
Jowodem tego jest nieprzypuszczanie uczniów do 
jmnazynm katolickiego, niby dla przepełnienia 
astytutu. Strapienie to bardzo jest usprawiedliwio- 
dem, bo cóż smutniejszego dla rodziców, jak nie 
możność wychowania swych dzieci, tem więcej, 
;dy przodkowie ich tak hojne zostawili ofiary i 
fandacye na cele edukacyjne, a których owoce 
zbierają obcy przychodnie, w protestanckich insty- 
atach z tychże ofiar i fuadacyj pozakładanych. 
Zakaz ten przyjmowania nowych uczniów, tem 
więcej oburza, że od lat wielu, mimo nowych cfiar 
proponowanych rządowi, nie możemy się doczekać 
powiększenia: gimnazyów katolickich w Księstwie, 
motywa zaś tłómaczące ałopoyjnowanie przepełnie- 
niem są zupełnie błahemi i nienzasadnionemi, bo 
aczkolwiek rzeczywiście „budojąc nowy gmach na 
gimnazyum katolickie miano przedewszystkiem na 
względzie, by się w nim mała tylko liczba uez- 


niów-pomieścić mogła, przecież dziś jeszcze dało- 
by się w części przynajmuiej brakowi miejsca za- 
radzić, „zająwszy na cele szkolne obszerne mieszka- 
nie radzey szkolnego, któryby w prywatnym domu 
mógł się 
sal. „wygodnych. ma klasy, , W konsek rencyi nie 


pomieścić, a'przez to zyskanoby kilka 


przyjmowania uczniów, odsunięto także kilku nad- 
etatowych nauczycieli, odbierając im, pomimo świe- 
tnie złożonych egzaminów profesórskich, wszelką 


możność utrzymauia się i pracowania w obranym 


zawodzie. By niejako zaradzić tej cięzkiej potrze- 


bie kraju, Kilku profesorów powżięło myśl otwo 


rzónia prywztnych kursów przygotowawczych do 
klas wyższych, które nigdy nie bywają 
nionemi. Daj Boże, by choć w ten sposób 
rodzice zoależli sposób wychowania swych dzieci, 
którego im rząd państwa inteligencyi odmawia. Po- 
nieważ jenak powody tej odmowy i utrudniania edu- 
kącyi głębiej leżą, jak w pozoraem przepełnieniu, 
bodaj czy władze szkolne 
sposobików i środeczków, 
potrzebie 
wić przeszkody? Przy otwarciu roku szkolnego 
obwieszczono uczniom rozporządzenie regencyi po- 
znańskiej, że gdyby któregokolwiek z nich ujrza- 
no na modlitwach wieczoraych w 
miuikańskim lub pofilipińskim, 

hymn „Boże eoś Polskę“. to już sama obecność 
w jednym z tych kościołów stanie się przyczyną 
wydelenia bez żadnych dalszych formalności ni 
„pelacyj. Zuęełnie podzielamy zdanie, że dla sa- 
niego dobra kraju, młodzież ucząca się powinna 
unikać wszelkich zajęć politycznych odrywsjących 
uwysł od nauki, Ale nie możemy uzoać, aby było 
cc$ demonstracyjnego i politycznego w modlitwach 


przepeł- 
biedni 


miejscowe nie znajdą 
by i temu zaradczemu 
kraju odpowiedniemu projektowi nie sta- 


kościele podo- 
gdzie śpiewają 


wieczbrnych w kościele, w śpiewaniu hyman uzna: 
nego za kościelny przez władzę archidyecezyi dziś 
i zawsze od lat kilkndziesięciu. Sądzimy, że tak 


dobrze najwyższa władza kościelna, jako i nauczy: 
ciele gimnszyum katolickiego, 
zażalenia i protestacyj ) l 
rządzeniu regencyi. Jakżeż to bowiem dziko brzmi, 
Że uczeń instytutu katolickiego ma być karanym 
tak surowo za odwiedzenie kościoła i śpiewania 


nie mogą pominąć 
przeciw podobnemu rozpo- 


bymcu kościelnego, który przez ciąg wakacyj 


w kościele parafialnym, w domu rodzicielskim co- 
dziennie Śpiewał. 
bpiew, który z matką codzień Śpiewał, nagle za 


A więc modlitwa w kościele, 


zbrodnię ogłoszony! Podobny zakaz albo wykona- 
nym nie będzie, a więc podkopuje powagę władzy 


albo też w skutkach ckrże się być gwałtem nie- 


usprawiedliwionym względem sumienia i kościoła 
katolickiego. 

Od niejakiego czasu dzienniki europejskie hoj- 
nie obdarzane wą telegramami „od granicy pol- 
skiej“ o zdarzeniach w Kuólestwie. Telegramy te 
odpowiednio do usposobienia Europy, robią głó- 
wne i stanowcze wrażenis, bo publiczność zwykle 
z telegreficznej wiadomości sąd i zdanie sobie for- 
muje, szezególniej o dalekich wypadkach, rzadko 
czekając szczegółowych doniesień i objaśnień. Te- 
legramy wspomnione „od granicy polskiej” zdra- 
dzają wielki talent redakcyjny, w nadaniu bardzo 
powszednim wypadkom wielkich rozmiarów, wska 
zujących niebezpieczeństwo szerzącej Bię anarchii 
i bezładu. Otóż wie<domo jest, że bióro telegrafi- 
czne jest instytucyą rządową pruską i że ma ono 
także swoją agencyę nad granicą polską, gdzie 
telegramy te bywają układane; sapienti sat. Agen- 
cya ta od niedawnego czasu uorganizowaną umy: 
ślnie została. Nieomylnie instytucya ta jest .w związ- 
ku z pogłoskami puszczonemi w Prusach o pra- 
wdopodobieństwie ustąpienia Królestwa przez Ro- 
syę Prusom. Wszakże na zasadzie wewnętrznej a- 
narchii wszystkie rozbiory kraju się działy. W do- 
datku do tego wszystkiego, podaję jeszcze inne 
wieści mające zostawać w związku z pomienionem 
zajęciem Królestwa przez Prusy, że jenerał Zastrow 
niedawno odbył podróż militarną do Królestwa 
głównie ze względu na linie i pozycye militarne 
z Poznania, Torunia i Wrocławia ku Warszawie. 
Podajemy te pogłoski jakkolwiek nie mogące za- 
słagiwać na wiarę, dla tego jedynie, że malują 0- 
re widoki i nadzieje, jakie w sferach pruskich 
panują. Rząd pruski nabył sobie także temi czasy 


rerdeczną a wymowną przyjażń Independence Belge. 


Spory językowe nie nstają w kraju naszym i 


nie ustaną póki słuszność vie przemoże. Obecnie 
coraz większe w tym względzie panuje zamiesza- 
nie, tem naturalniejsze, kiedy wladza tak wysoka, 
jak sąd apelacyjny w Poznaniu, decyduje w tym 


przedmiocie wyraźnie według widzimisię. Temi dnia- 


śmie podanem „Gutbeduoken* wprost jej niemożli- 
wość przy ubóstwię skarbu i uposażenia armii, 4 
Cesarz Rodolf ujrzał się w smutnej konieczności 
przyjęcia podanego przez kanclerza zawieszenia 
broui i wysłania komisarzy posojowzch, Na czele 
komisyi Stanął znowu biskup Pawłowski, w na- 
grodę zasług Świeżo księciem Imperii miano- 


waby....;, . 

i an niechciał nie wiedzieć o warunkach 
zawieszenia. broni. Jak przódy wydał rozkaz wy- 
dania Lublawy, który Cesarz cofaął, tak teraz 
on sam sprzeciwiał się takiemuż rozkazowi cesar- 
gskiemu, zalecając Choińskiemn, aby zamek utrzy- 
mał. 100,000 dakatów, które kańclerzowi za pu- 
szczenie na wolność znaczniejszych z świty obie- 
cał, niebyły wypłacone jeszcze J niemyślan o wy- 
płaceniu. Niechęć Polaków do Zygmunta obudza- 
ła w. ambitnej duszy Arcyksięcia nowe nadzieje, 
nadzieje, że nieządługo może więzienie zamieni 
na zamek królewski. . .. Te nadzieje. skłoniły sa- 
mego Cesarza do zwlekania w wysłaniu komisyi 
pokojowej, podezas którego intrygowano, na dwo- 
rze szwedzkim i próbowano interwencyi Aldobran- 
diniego.., [a zwłoka spowodowała Kanclerza do 
listu, w. którym legata stanowczo 0 przyczynę nic- 
sumiennego postępowania Austryl zapytuje i mię- 

ży innemi mówi: „unum tantum dicam, cum vi- 
nS AR gnu rumuseulis rem illis fore!* Niebyło 
sposobu jak ustąpić przed grożbą i wysłać komi- 
syg. Anstryacka staugła w. Bytomiu, polska w Bẹ- 
Same egat jako pośrednik zamieszkał w Ol- 

lustrukcy p austryącką była bardzo obszerna. 
Posłowie ausityaccy mieli n=jprzód żądać wyna- 
grodzenia 722 PAPAŚĆ Szlaską i pezwarunkowego 
wydania Arcj Księcia, Gdyby się to nieudało, miał 
zajść kompromis między stronami, Gdyby i to 
odrzacono ,, MIANO oddać Fabija zachowując 
w: całości pretensye księ.ia do olkie Następnie 
pozwalała iustrukcya ustąpić Pod Warunkiem za- 
pewnienią księciu następstwa (') 1 Prus natych- 
miast, oddać się mających — 2 gdyby i to odrzu- 


'eono, pod waruukiem płacenia księciu Róg, 9 


PY i zachowania ma tytuła królewskiego. 
* ge. 
wojne. 

Kancle:zajwaranki były jasnei energiczne: 1) zrze- 


tylko słabo popierani, , 
<yę, a udając się po nową, otrzymali od Cesarza 
fzupełaą wolność ułożenia się jak mogą, 
waniem jedynie ratyfikacyi układu. Kanclerz na 
vsobistej negocyacyi z Rosenbergiem, jednym z po 
słów, nieastąpił na włos, a projekt następstwa po 
Zygmuneie odepchnął z dumą napojonego ideami 


miliana. Przeniesiony do 
zawarciu jego i myślał o tem, jakby odzyskać wol- 
ME niedopełaić warunków, tj. niezrzeć się pre- 
e SŁ 


tego miedozwolono, miano wypowiedzieć | o 


CZAS z Piątku 27 Września 1831. 


na dwa 


mi widzieliśmy odpowiedzi tejże władzy, 
czterech 


równobrzmiąee zażalenia, wydane w ciągu 
tygodni, a tyczące się odmowy 


nie można 
języka polskiego. Rzecz dziwna, że sąd apelacyjny 
poznański oba te wywody i dekreta, które w swym 
czasie użytemi zapewnie będą motywuje jednym i 
tym samym $. 143 regulaminu sądowego, co do 
używania języka polskiego. 

Posener Zeitung zaprzeczyła była, aby zamknię- 
cie bram i podniesienie mostów fortecznych, prze- 
szkodziło komukolwiek: w udziale obchodu uroczy- 
stego, rocznicy odsieczy Wiednia w Szamotułach; 
bo rewizya przypadkowa nszkodzonych mostów, 
tylko chwilę trwać miała. Podobny fałsz nie mógł 
się jednak długo ostać w mieście, gdzie fakt się 
wydarzył. Otóż rektyfikuje ona obecnie swe do- 
niesienie, dodając że oficer inżynieryi, który wła- 
anowolnie podniósł mosty, a bramy zamknął, 
ukaranym został trzechniowym aresztem. Jest to 
kozioł ofiarny. Oficerowie armii pruskićj w czasie 
przemarszów i manewrów kwaterowani bywają po 
domach obywatelskich, i wtedy biorą podwójną 
płacę a gdy opuszczają kwaterę, winno ich się 
kwitować, że za utrzymanie swoję zapłacili. Dotąd 
zawsze ich kwitowano bez żadnój zapłaty; w tym 
zaś roku kazano im wszędzie płacić dziennie po 
12 groszy polskich, za śniadanie, obiad i kolacyę 
w domu obywatelskim, a tem dowiedzono że nie 
chodzi o wynagrodzenie materyalne ale o nieapli- 
kacyę zasady bezwzględnćj gościnności. 

W ubiegłym tygodniu, bawił w księstwie jeden 
z redaktorów czeskiego dziennika Cas z Pragi. 
Tak w Poznaniu jak w Gnieźnie, i wszędzie gdzie 
zawitał » Berdeczną podejmowanym był grze: 
cznością braterską; na publicznych obradach w Po- 
znaniu i Gnieżnie kilkakrotnie przemawiał, a sło- 
wy swemi umiał rozrzewnić i ująć zebranych. 

W Gnieznie w zeszłym tygodciu odbyła się in- 
stalacya X. Konstantego Łubieńskiego na dzie- 
dziczną kanorię, rodziny Łubieńskich, na którą 
nastąpił po Ś. p. biskupie Tadeuszu Łubieńskim. 
Zebraną rodzinę instalanta, jego przyjacioł, jako 
też i całe miejscowe duchowieństwo, po uroczy- 


stości kościelućj podejmował w tym dniu u siebie 


kanonik X. Walkowski przy któréj sposobności 
w wymownych słowach kilkakrotnie przypominano 
sobie dawną świetność rezydencyj królów, późnićj 
prymasów kraja a zawsze miasta dzierżącego 
skarb całego kraju, w relikwiach pierwszego na- 
szego patrona i męczennika Sgo Wojciecha. Du- 
chowieństwo poznańskie urządziło u siebie, celem 
rozbierania różnych kwestyj naukowo i dyscypli 
narno- kościelnych w ciągu zimy, dwukrotne co 
tydzień zebrania. Ponieważ jednak trudno ducho- 
wnym zbierać się w jakim publicznym lokalu, 
postanowiono kolejno gromadzić się w mieszka- 
niach konfratrów, zastrzeglszy się przeciw wszel- 
kiej by najdrobniejszćj wystawności w podejmo- 
waniu. W bieżącym i przyszłym miesiącu Arcybi- 
skub zozporządził znów ogólne rekolekcye Świe 
ckiego duchowieństwa w Poznaniu, Gnieznie, Go- 
stynin, pod dyrekcyą OO. Jezuitów, a ponieważ 
w każdem z tych miejse dwukrotnie odbywać się 
będą, przeto całe duchowieństwo świeckie znajdzie 
możność wzięcia w nich udziału. 

Na wniosek Arcybiskupa Ojciee Sty włączył 
braetwa naszćj archidyecezyj, Sgo Stanisława i 
Sgo Wojciecha, płacących Sto Pietrze do arcybra- 
ctwa Sgo Piotra w Rzymie; stósowny list paster- 
ski, w którym zamieszczony list Ojca Sgo ogło- 
sił to wiernym. 

Druk polskiego przekładu pracy hr. Montalem- 
bert „Une Nation en Deuil,“ rozpoczął się w osta- 
tnim numerze Tygodnika Katolickiego redakcyi X. 
Prusinowskiego. 


: Wrociaw 24 września. 

+ Wczoraj rozpoczął się przed sądem przysię 
głych w Bruchsal proces Oskara Beckera. Dzien- 
niki donoszą, że z powodu tego całe miasteczko 
to przepełnione jest obcymi gośćmi. Z Niemiec, 
Szwajcaryi, Francyi przybyło wielu znakomitych 
prawników. Berlin, Kolonia, Loudyn, Paryż przy- 
słały osobnych kcrcspondentów. Sala posiedzeń 
wystarcza na pomieszczenie tylko 200 osób, więc 


ży języka 
W jednój e". | 


"Ao iais -u 


zaledwie połowa przybyłych gości znajdzie do niej. 
przystęp. Obrońcą oskarżonego jest Dr Róe, zna- 
y członek fraukfortskiego parlamentu. Oskarże- 
brzmi: dokonany zamach na życie. Akt o= 
rżenia zawiera także dosłowny wypis z. znale- 
ionego listu Beckera: „że. zdecydował się .do te: 
o czynu w tem przekonaniu, że Jego Mość król 
ruski, mimo wielu chwalebnych dążności, nie bę: 
dzie w stanie podołać wszystkim tym okoliczno- 
ściom, które stają na przeszkodzie spełnieniu za- 
dania, którego jako król Pruski w sprawie jedno“ 
ści Niemiec powinienby: dokonać“ List ten po“ 
świadcza jak najwyraźniej istotny zamiar Beckera. 
Proces jednak nie mało sią przez to utrudnił, że 
Becker nagle odwołał wszystkie dawniejsze zezna- 
nia, a jak depesza telegraficzna donosi, ma teraz 
twierdzić, że nie chciał bynajmneij króla zabić, że 
przypadkiem zamiast nienabitego wziął pistolet nabi- 
ty, że pozornym strzałem chciał tylko popchnąć spra- 
wę jedności Niemiec, jak Orsini sprawę wolności 
zamachem na życie Napoleona. Dotychczas Bec- 
ker nie okazywał najroniejszego „żalu. (W liście 
pisanym z więzienia do ojca znajdują się słowa: 
„Jadło i napój smakują mi wyśmienicie, 1 gdy- 
bym chciał wysadzić się na lichy dowcip (einen 
schlechten Witz machen), powiedziałbym, że śpię 
snem sprawiedliwego (schlafe den Schlaf des Ge 
rechten). Dzienniki zamieściły nie dawno list 0j- 
ca, pisany do krewnych, w którym tenże starą 
się całą przeszłością syna udowodnić, że czyn je- 
gó wypłynąć mógł jedynie z nabicia sobie głowy 
ideą stałą, idée fixe. Na tem się też głównie 0- 
brona opierać będzie. 

Kreuszzeitung zdała obszerną sprawę z posie- 
dzenia konserwatywnego ludowego praskiego to- 
warzyszenie. Czytając ją, możnaby mniemąć, że 
większa połowa mieszkańców kraju stoi po stro- 
nie tego stowarzyszenia, i że nie zawodnie przy- 
szłe wybory w jego duchu wypadną. Najbiedniej 


których sobie nawzajem fendaliści i demokraci 
wydzierają, tamci obiecują im niebo nienarusz0- 
nych praw i przywilejów dawnych korporacyj ce 
chowych, ci otwierają im podwoje do raju wol- 
nego procederu i przemysłu, gdzie tylko zdolność 
i realna praca-nagrody i korzyści wynosi. Stron- 
nicy demokratów mają być liezniejsi. Z resztą 
agitacye wyborcze z jednej i z drugiej strony są 
na porządku dziennym. | 

Organizacya policyi berlińskiej ma być jeszcze 
w tym rokn dcekończona. Liczba konstablów ma 
być znacznie zmniejszona i z ulic posterunki ich 
cofnięte, z wyjątkiem miejsc większego ruchu. Tym- 
czasowy prezes policyi, p. Winter, okazuje Bię 
bardzo zdolnym i czynnym i będzie zapewne na 
tym urzędzie potwierdzony. Proces aresztowanych 
policyantów jeszcze nie rozstrzygnięty. 

Berlin i Wrocław gotują się do przyjęcia N. 
Państwa, tamten, aby powitać wjeżdżającego do 
stolicy po odbytej koronacyi, teu przyjeżdżające- 
go va uroczystość odsłonięcia pomnika Fryderyka 
Wilchelma IIL.5Pomnik ten st-i na podstawie gra- 
nitowej, na głównym rynku, niedaleko pomnika 
Fryderyka II. Przy tej dopiero sposobności mia- 
„to ma królowi ofiarować zebrany fandusz na flotę. 
Składki trweją ciągle, bo agitacya nie ustaje. Nie 
wpływają jednak fundusze tak wiełkie, jakby się 
po tylu reklamach spodziewać nsleżało. Miasto 
się va wielką skalę budoje. Część około central- 
nego dworca staje się coraz okazalszą. Nowo 
wytknięte ulice prędko się nowemi domami wy- 
pełniają. Roboty dotychczas nie ustały. 


Wiedeń 25 września. Nie możemy twierdzić, 
aby uwagę publiczną zajmowały wyłącznie usta- 
wodawcze prace Rady państwa. Pochodzi to ztąd 
głównie, że przedmiot, który obecnie jest w tem 
zgromadzeniu traktowany, leży w sferze wyższej 
organizacyj, w sferze socyalnej, żaś przktyczne i 
bezpośredni skutek wywierające ustawy, zostawio - 
ne są na później, lbo też nie są jeszcze pro- 
jekta do nich wygotowanć. Nie wszyscy pojmują 
potrzebę urządzenia życia gminnego jako autono- 
mii i samorządu, skoro kraje całe nie posiadają 
autonomii i samorządu, a w administracyi ich nie 
się nie zmieniło ani co do zasad, ani co. do for- 
my, ani co do osób. Dla wielu mniejszej wagi 
jest rzeczą, czy dozór będzie do gminy należał 
lub nie, jako rzczej, czy każdemu krajowi koron- 
nemu służyć będą prawa zabezpieczające jego na- 
rodowość i czy wu będą przyznane instytucye takie, 
coby go uie czyniły zawisiym w jego wewnętrzuem 


szymi w tej walce stronnictw są rzemieślnicy, 


Z i aa POZ TEDEDIEŻ 


rara 


srzadzepią „od pierwszgo lepszego ręskryptu mi- 
nisteryalnego wydanego nie drogą ustawodawczą. 
Z niecierpliwością też wyglądają przedłożenia pro- 
jektów do prac o rozdziale sądownictwa i admi- 
nistracyi, 0 wolności osobistej, o wolności drakn 
i stowarzyszeń i wielu. innych,  zapowiedzianych 
od dawna. One to będą dopiero kamieniem pró: 
biereczyim konstytucyonalizmu w Austryi, a nawet 
one stanowić mogą i 0 losie ministerstwa obecne- 
go i o parlamentarnej wartości dzisiejszej repre- 
zótitacyi Rady sżcćzupiejszej. 

— Bukowiaa dostanie osobny herb; o co się p. 


Beadella upominał w interpelacyi na Radzie pań- 


stwa. N. Pan nadał jej herb osobny, jak zape- 
wnił Minister Stanu; organizacya jej jako” oddziel 
nego kraja koronnego będzie również wkrótce 
uskutecznioną i znikną wszystkie ślądy jakie ją 
czyniły częścią G-licyi, skoro uzaan została za 
odrębne księstwo. i 

— Wanderer wieczoray pisze dziś; Możemy 
z niewątpliwego żródła zapewnić, że reskrypt kró- 
lewski zwołujący sejm siedmiogrodzki nie został 
jeszcze przez N. Pana podpisany. Rezygnacya kan- 
clerza nadwornego węgierskiego i przyjęcie tako- 
wéj nazbyt jak się zdaje wezcśnie obudziły w pe- 
wnych sferach ministeryaloych pewność zwycięstwa, 
gdyź reskrypt o którym mowa, zapewne przed u- 
kazaniem się swojem znacznym jeszcze ulegnie 
zmianom. Jeżeliby w dzisiejszćój swój formie zo- 
stał publikowany, to wykonanie przepisów w nim 
zawartych byłoby więcćj niż wątpliwem. 

Osoby przybywające z Węgier smutny przedsta- 
wiają obraz tamecznych stosunków, a nie wszę- 
dzie doniesienia ich poczytywane bywają za prze- 
sadne. Wanderer mówi, że pod względem przymu- 
sowęgo ściągania podatków panuje nieregularność, 
zdarza się bowiem, że egzekwują tych eo jaż ui- 
ścili należytość. W podgórdkiali komitatach Go- 
morskim, Ziemińskim i SpiskimZprzymusowe ścią- 
ganie podatku domestykalnego pociągnęło za sobą 
zbiegowiska, a jak urzędowe raporta mówią, mn- 
siano nawet użyć pomocy wojskowćj, aby bronić 
naczelników gmin przed grożbąmi urzęduików po- 
wiatowych. Wprawdzie są to wypadki pojedyncze 
i żupani im zapobiegają, ale któż wynagrodzi kon- 
trybuentów za omyłki, które ich niekiedy więcój 
kosztują niż cała kwota podatkowa? 

— Miasto Szegedyn uchwaliło przyjąć i za swo- 
je uznać wszystkie uchwały sejmu rozwiązanego, 
tudzież zamianować członkiem zgromadzenia re- 
prezentacyi miejskićj deputowanego Smolkę. Wiel- 
ka liczba komitatów i miast w Węgrzech albo za- 
mianowała Smolkę członkiem zgromadzeń swych 
albo ma nadała obywatelstwo. d 

— Wanderer zaprzecza podaniu telegreficznemu 
Pressy, jakoby komitat Debreczyński poczytał za 
zdrajców kraju tych, którzyby urzędy przyjmowali. 
Tymezasem niemasz właściwie komitatu Debre- 
cezyńskiego, gdyż miasto Debreczyn leży w komi- 
tacie Biharskim a uchwała tego ostatniego komi- 
tatu mie podobnego w sobie niemieści, Brzmi ona 
co do tego punktn: „Komitat oświadcza uroczy- 
ście, że ci, którzyby w przypadku rozwiązania wy- 
działa komitatowego i korporacyi urzędniezćj, przy- 
jęli jakikolwiek urząd, jakie polecenie lub jaką 
posadę, odpowiedzialnymi będą za awoje czyny 
przed prawem i narodem.* 

, — Posiedzenie Izby uiższój w d. 25 b. m. za- 
jęte było dalszemi chradami nad ustawą gminną, 
a mianowicie nad artykułami 4, 5 i 6 projektu 
jako będącemi z sobą w związku. Poprzednio p. 
Minister policyi przyrzekł dać odpowiedź na iñ- 
terpelacyę Prażaka, skoro mu nadesłane będą wy- 
jaśnienia. Interpelacya ta tyczy się jak pisaliśmy, 
okólnika namiestniewa Morawskiego do urzędów 
powiatowych, aby miano czujne oko na emisaryu- 
szów czeskich po Morawie się snujących. Nie 
będziemy zdawać sprawy z tego posiedzenia, bo go 
nieznajdujemy jeszcze całkowicie -w dziennikach, 
a powtóre, że oczekujemy nadesłanią nam tako- 
wego przez jednego z naszych korespondentów, 
który głównie zajmuje się obradami Izb. Z deputo- 
wanych polskich zabierał dziś głos p. Heleel w dła- 
gićj mowie, o którój tylko wzmiankują dzienniki, 
Przechodził on historycznie stosunki i cechy gmin 
słowiańskich w porównaniu z germańskiemi i wy- 
kazywał ich podobińestwa i różnice. Odnośnie do 
ustawy, był cn za projektem. 

O stosuuku między Ministrem Stanu a Kan- 
clerzem węgierskim piszą z Wiednia do Złoyda 
peszteńskiego między iunemi 60 następuje: 

„Jakkolwiek p. Kanclerz początkowo z p. Mini- 


czenie się tytuła króla, 2) wynagrodzenie szkód, 


8) rewizya traztatów, 4) oznaczenie granie, 5) od. 
danie Lublawy, 6) wydanie stronników Maksymi. 
liana ukrywających w: 
szezenie z tytułów księcia 
Teutonicus Ordinis Prussiae, 
ków. 


Niemczech, 7) wypu- 
tytułu: Magister 
8) danie zakładni- 


się w 


Negocyacyami kierował Kanelerz osobiście, pra- 
wdziwy bicz boży austryackiego doma. Tajemna 


instrukcya poselstwa ofiarowała mu tytał książę 
cy, jeżliby Maksymilian zostął królem, prócz tego 
440 


e runo od bróla Hiszpańskiego i 200,000 du- 


katów. Ale Kanelerz niebył do przekup enia! Od- 


pierał on z stałością wszelsie pretensye Anustryi 
między inaemi o udział więzionego Arcyksięcia 
w uegocyacysch. Posłowie, przez Aldobrandiniego 
wyczerpali wnet całą iostruk- 


z zacho- 


wolaości polskiej republikanina. Uklad ostateczny za- 


pewnił Polsce wszelkie korzyści żądane, z wyjątkiem 
kosztów wojennych, które wzajemnie kompenso- 
wano. 


Chodziło o ratyfikacyę. Wiedział Zamoyski, że 


posłowie ulegają konieczności, aby czas zyskać, 
żądał więc uroczystej ceremonii przysięgi ze stro- 
ny, Cesarza. To zdawało się ubliżeniem dla cesar- 
skiego majestatu, a 
upragnionej zwłoki. 
przeciw temu A 
i bardzo słusznie, bo ezyniło jego i Stolicę Apo- 
stolską przedmiotem Śmieszności. Arcyksiąże Er- 
nest skłonił nareszcie Cesarza do ceremonii przy- 
sięgi, 


wca, 


raczej podawało sposobność 
Aldobrandini a Bario się 


dyplomatycziemu obejściu rzeczy, 


która się odbyła w Pradze dnia 24 czer- 

w obecności kardynała Radziwiłła. 

Ale zawarcie pokoju nieobowiązywało Maksy. 
Horodła posłyszał 0a o 


Mial. na którą wpadł, niepięknie świadczy 

[ayer wyniosłe- 
biskup Kamie- 
Mikołaj Zebrzydow- 


i rakterze, chociaż ją p. 
mi usprawiedliwia "motywami. Gy 
piecki Wawrzyniec Goślieki i 


ski starosta krakowski stanęli w Horodle, aby 
wysłuchać jego przysięgi i odprowadzić go z ho- 
norami do granicy, Maksymilian obiecał przysiądz, 
ale na giauicy królestwa. Na granicy czekał li- 
Mk poczt austryacki, do którego dostawszy się 
aksymilian— odmówił stanowezo przysięgi. Zguie- 
wany do żywego Zebrzydowski zawołał : Łatwo 
piwa nawarzyć, ale niewiadomo jeszcze kto go wy- 
pije! Chciał on nawet wyzwać Arcyksięcia na poje- 
dynek. . ję 
Ten postępek przypłacił zaraz Maksymilian 
utratą kredytu w Polsc3 i wzrostem nienawiści ku 
Austryi, którą Kanclerz doskonale wyzyskiwać u- 
miał. Już na przeszłym sejmie starał On SiĘ O Wy- 
kluczenie wieczyste domu austryackiego od elek- 
cyi ma tron polski, teraz popierał ten projekt na 
nowo wraz z ultimatum wojny, jeśliby po 20 mie- 
gącach Areyksiąże niedopelnił warunków. Gdy së- 
pat i większość posłów projekta odrzuciła, rzucił 
je Zamoyski między sejmiki, gdzie ogromną miał 
popularność, gdy nowe niespodziewane wypadki i 
knowania uwagę jego na siebie zwróciły. z 
Zygmunt I ograniczeniem swéj władzy znie- 
chęcony, od absolutnego ojca buntowany, ostatnie- 
mi zajściawi w Rewalu, gdzie Jan szwedzki do jaw- 
nej z Senatorami polskimi przyszedł burdy, roz- 
jątrzony, apatyczny % natury, postanowił Arcyksię- 
cia Ernestowi przefcymarczyć koronę polską. P. Ma- 
yer przywodzi Z ces. Archiwu dokument mieszczący 
kondycye abdykacy', następujące: 
1. Gdyby Ernes: zs ał królem, ma być w soja- 
szu 2 Szwecyą. o, 
2. Inflanty posiadane przez Szwecyę, zostaną 
przy niej. 
400,000 flvrenów zapłaci za spuściznę Bony 
i Katarzyny Jagiellonki w Polsce. 
4. Wyjedna Ernest sumy Neapolitańskie dla 
Zygmunta. i 
5. Posag Anny królowej po. jej najdłaższem ży- 
ciu ma przypaść Annie szwedzkiej.— i t. p. 
Ernest był tyle szlachetnym, że się starał o prze- 
niesienie tych praw na Maksymiliana. W ostatnim 
tylko razie chciął je użyć dla siebie. - 
"Tymcząseni poruszona na sejmikach kwestya 
exkluzyi tli na sejmie dyplomatyeżńego opó- 
ru zè strony Austryi. Wysłany biskup Pawłowski 
potrafił jej przeszkodzić. Równocześnie zawiązano 


stosuuki z Zygmuntem III, który bez pozwolenia 
Stanów począł sięfjstarać o rękę Anny, córki Ar- 
cyksięsia Karola styryjskiego. 

To wszystko musiało zgromadzić nowe chmury 
nad głową Zygmunta. Na zjazdach trybunalskich 
i sejmikach rozeszła się wieść o jego rokowaniach 
z Austryą, o stosunkach z Arcyksięciem Ernestem, 
a chociaż nieprzeszkodziła małżeństwu, to przecież 
podkopała do reszty jego popularność. Równocze- 
Śnie Arcyksiąże Maksymilian zadał cios śmiertelny 
soim nadziejom. 

Korzystając z niechęci przeciw Zygmuntowi, za- 
niedbany od Cesarza Rudolfa, któremu jego po- 
stępowanie tyle narobiło kłopotu, zazdroszcząc Er- 
nestowi, któremu Zygmuat dobrowolnie koruny u- 
stępy wał, Maksymilian chcisł zdobyć sympatyę Pô- 
laków publiczną denuncyacyą rokowań Zygmunta 
z Ernestem, które „najszlachetniejszemu narodowi * 
chcą edebrać kardynalne jego prawo, prawo wol- 
nej elekcyi! 

Teu dokument, zamiast pomódz Maksymilianowi 
zas.kodził mu stanowczo. Kanclerz użył go tylko 
do zabicia wszelkiej dla Maksymiliana sympatyi. 
Zygmunt, odsloniony zupełnie, musiał się oddać 
w moc Zamoyskiego, a ten mógł wykrzyknąć: 
Eroestus apud nos jam sepultus, rex agit 
animam! ma 

Sam Cesarz, postępowaniem Arcyksięcia slu- 
sznie oburzony, zakazał jego posłowi na sejm PO" 
ski, Operstorfowi, występywać w jego mieniu. 
Wysłał zarazem Stanisława Pawłowskiego aby raz 
rzecz zakończyć. Zamoyski wyjednał na 80Jme, że 
król niepierwej do Szwecyi, gdzie 89 interesa po- 
woływały, pojedzie, póki wyłączenie ustryi zą- 
dekretowaaćm niebędzie. Pawłowskiemu udało gię 
załagodzić sprawę oświadczeniem Ze strony ` Cesa- 
rza, że podczas. podróży króla do Szwecyi żaden 
krok nieprzyjacielski przeciw Polsce przedsięwzię- 
tym niezostanie. „Takim sposobem sprawa przy- 
sięgi Maksymiliana odwlokła się jeszcze czas 
niejaki. ` 

Niebezpieczeństwo ZƏ strony Turcyi skłoniło Ru- 
dolfa do szukania sojuszn z Polską, Wysłano zno- 
wu Pawłowskiego, aby ten sojusz wyjeduać, W o- 
bec niedotrzymania warunków będzidskich 'niemo- 
gło być o têm mowy. Nuncyusz Malaspina sam 
skłonił posłów: do obietnicy, że w miesiącu warun- 


ki dopełnionemi zostaną. Ustąpił wreszcie uparty 
Arcyksiąże i wykonał przysięgę na doiu 8 Maja 
1598 r. Tak się skończyła długa sprawa, której 
pamięć stanowczo działała na całą przyszłość obu 
państw, rozdzielając je mimo podobieństwa sytua- 
cyi zewnętrznej przeciw Turcyi, ustawną niechęcią 
i podejrzliwością. 


P. Mayer pyta się kilkakroć, co mogło skłoni 
Kanclerza do tak zajadłej ku Austryi pile 
Niemogąc znaleść innych motywów szuka ich 
w ambicyi kanclerza, goniącego za koroną. Prócz 
stroaniezych plotek. niema na to innego dowodu 
tradno więc w ten motyw z ‘powietrza chwycony 
uwierzyć. Gdyby p. Mayer samemu przebiegowi 
sprawy się przypatrzył, byłby może w samóm po- 
p LEW absburskiego dworu dostateczne zDa- 
lazł wytłamaczenie. Polityka Austryi wewnętrzna 
i zewnętrzna musiała być z grunta przeciwną du. 
chowi, który Zamoyskiego ożywiał. Człowiek ten 
zuakomity, w utopii rzymskiej republiki zakochany 
a przytem na „wskroś przekonaniem 0 sile naro- 
dowej, samodzielnej przejęty, poświęciwszy się zbu- 
dowaniu powagi królewskiej na popularności u 
szlachty, a usunięciu zobezałego możnowładztwa 
opartej, ujrzał się podczas bezkrólewia prawdzi- 
wym między-królem, działającym w duchu niebo- 
PATKA Stefana. Partya, która za panowania tego 
króla wichrzyła, stanęła po stronie austryackiej, 
po której zawsze stawała: Austrya więc stała się 
obroną tego wszystkiego, co Polskę Stefanową bu- 
rzyło i zakłócało. Konsekweutny w działaniu, mu- 
siał Zamoyski wystąpić przeciw Austryi. Osobistość 
Zygmunta ograniczonego i bałamuconego przez 
ojea i doradzców, niepojęła Zamoyskiego myśli: 
co więcej przerzuciła się na stronę nieprzyjącicla, 
rozp.czynając z nim tajemne układy, To sprzenie- 
wierzenie się Zy; munta narodowi, który go obrał, 
stawiało Zamoyskiego w zgu»nej opozycyi z tronem; 
która tyla ad Gy miała skutków. Ze Austrya 
nierozumiałą Polski i miała widoczuą chęć przy- 
garnienia jej pa kształt Węgier lub Czech, świad- 
czą same warunki poselstw, jak n.p.: owo zape- 
wnienie WRCHE po śmierci Zygmunta. Tradno 
było dyplomacyą połączyć to, co cała przeszłość 


obu państw rozłączała na zawsze.— 
a — 


k k 


CZAS z Piątku 27 Września 1861. 


strem Stanu zgadzał się, to przecież niebawem 
znalazł się w położeniu takiem, iż musiał wystą- 
przeciw wymaganiom, jakie mu stawiano, i 
było: 7 godności kanelerskićj ubliżyć musiały. Nie 
= bowiem prawie żadnego przedmiotu, żeby go 
rew dyplomowi poź lziernikowemu nie wprowa 


lzono nę oa ZĘ: A ~ 
sze ył» rądę ministrów, gdzie Schmerling zaw: 


uwagą, iż handel ten produktów i fabrykatów 
przez kraj nasz „dostarczanych a będącemi przed- 
miotami pierwszej potrzeby, pożądanewi przez 
wszystkie narody, — byłby na nieukończenie wię: 
kszy rozmiar rozwinięty, gdyby rząd nie Ścieśniał 
go tysiącznemi uciążiwemi przepisami, gdyby sta- 
rał się więcej o polepszenie dróg i komanikacyj, 
a szczególniej zupełnie zaniedbanych dróg wo- 
etc tych najtańszych środków komunikacyj. 
nych. 

„Handel. a) Zewnętrzny. Obrót handlu zewuętrz- 
nego, tak przywozowego jak i wywozowego, wy- 
nosił w 1859 roku 31,473,842 rs., czyli, w porów- 
naniu z 1858 rokiem, więcej o 7,204,996 rs, W azoze- 
gólności zaś bandel ten wynosił: z Prusami: eo do 
przywozu w 1858 r.—9,938,713 ra, w 1859 r.— 
18.567,265 rs., — więcej o 3,578,552 rg.; co do wy- 
wozu, w 1858 roku 10,442.585 rs. w 1859 roku 
11,125, 52 rs. więcej o 683,067 rs.; z Austryą; co 
do przywozu: 1858 r. 2,926,423 ra., w 1859 roku 
3, 564, 916 rs., więcej o 638,493 ra; co do wy 
wozu; 1858 r. 941,095 ra; w 1859 roku 3,215,979 
rs., więcej o 2,274,884 ras. W 1858 przywóz był 
od wywozu: co do Pruss mniejszy o 452,872 rs., 
co do Austryi mniejszy o 1,985,328 rs.; w 1859 r. 
przywóz był większy od wywozu: co do Pruss: o 
2,441,613 ra; eo do Austryi o 348,937 rs. Główne 
artykuły zewnętrznego haadla były co do przywo- 
zu z Prus, —bawełna surowa, przędza bawełniana, 
wyroby bawełniane, wyroby chemiczne, farby, je- 
dwab surowy i przędzony, wyroby jedwabne i 
pół-jedwabae, towary kolonialne, maszyny, metale 
nie w wyrobach, wyroby metalowa, lniane i ko- 
nopne wyroby, trunki i wełniane wyroby; z Austryi 
drzewo, towary kolonialne, wyroby lniane i konopne, 
warzywa, sól kuchenaa, trunki. Co do wywozu: 
do Prus: bydło, drzewo, cynk, ziarna olejne, szcze- 
c'na, wełna i zboże. Kupców gildyjnych było w Kró- 
lestwie Polskiem w 1859 r. 265, a niech właściwie 
w mieście Warszawie 185. 

b) Handel wewnętrzny. Obrót tego handlu na 
jarmarkach i targach w Królestwie był następujący: 
przywieziono rozmaitych przedmiotów: w 1858 r. 
za sumę 6,268.321 re; w 1859 r.—6,083.182 rs., 
mniej o 185,139 rs.; sprzedano: w 1858 r-—za 3,719, 
008 rs., w 1859 r.—za 3,880 804 rs, więcej o 151, 
196 rs. Na jarmarki w Warszawie i Kaliszu przy- 
wieziono w 1859 r- wełny pudów 30,914, w po- 
równaniu z 1858 rokiem więcej o 11,605 pudów.* 


Włochy. 


Wspomnieliśmy już przed kilku daiami o otwar- 
ciu we Florencyi wystawy przemysłowój włoskićj, 
na którą ze wszystkich prowineyj włoskich wy- 
słano przedmioty. Wystawa tą ma polityczne zna: 
czenić, gdyż jest jedoym ze środków jednoczenia 
Włoch; ma ona także znaczenie polityczne przez 
mowy jakie przy jéj otwarciu powiedziane zostały 
do króla i przez króla. Margrabia Ridolfi powitał 
króla otwierającego wystawę, następującą prze- 
mową. 


dzi, lecz skutkiem wyziewów. Chłopiec murarski spu- 
ścił się do studni 13 sążni głębokićj i odurzony spadł 
na dno. Studniarz, który za nim się spuścił na ratu- 
nek tegoż samego doznał losu. Budowniczy niezważą- 
jąc na niebezpieczeństwo spuścił się za nimi do stu- 
dni i również odurzony omdlał. Wszystkich trzech 
wydobyto jednak i oćucono przęz śpieszny i umieję- 
tny ratunek. 

— W Cieszynie wyszło drukowane wezwanie do 
przystępywania do czytelni tam założonćj. Wezwanie 
to mówi: „Ażeby duchowym potrzebom ludności na- 
szój przeważnie polskićj zadosyć uczynić i według mo- 
żności podać środki do towarzyskiego pożycia i kształ- 
cenia się w języku narodowym, uzyskano pozwolenie 
od wys. c. k. władzy. do założenia słowiańskićj czy- 
telni ludowój w Cieszynie.* Ponieważ szło tu o du- 
chowe potrzeby ludności przedewszystkiem  polskićj,, 
zdawałoby się przeto, że i nazwa czytelni „polskićj* 
byłaby właściwą, coby wcale niewykłuczało trzymania 
pism innego języka słowiańskiego. _ Niepojmnjemy 
wszakże tój ryczałtowćj nazwy plemiennćj, która na- 
rody rzeczywiście żyjące chce podciągnąć pod nazwę 
przedhistoryczną, bajeczną. Nie obwiniamy tu o to ni- 
niejszego zakładu, który może z potrzeby użył téj na- 
zwy, lecz nam tylko czytelnia ta nastręcza sposobność 
do tych słów. Owóż Czytelnia cieszyńska istnieć bę- 
dzie w domu „pod Złotym Lwem“ i otwartą zaraz 
zostaje. Posiada ona już teraz 15 pism polskich, 12 
czeskich, 12 róźnych innych pism pobratymczych ję- 
zyków, 2 niemieckie, oraz szczupłą biblioteczkę, którą 
wspierać i zbogacać obowiązkiem jest tych wszystkich 
którym idzie o utrzymanie tego zakłądu przeznaczo- 
nego Stać na straży języka i narodowości naszćj. 
Składki na tę czytelnię ustanowione są: dla założycieli 
na 10 złr. rocznie, dla członków miejscowych 4 złr., 
rt NIE 2 złr. nie wykluczając wszelkich da- 

w. 

— Czytamy w Gazecie Warszawskiój z 23 t. m.: 
„W zeszły piątek przy niwelowaniu pod kolój żelazną 
jednój z tak zwanych gór Szwedzkich na Pradze, zna- 
leziono garnek pieniędzy srebrnych z roku 1600, do- 
brze bardzo zachowanych. W górach tych już nieraz 
wydobywano zakopane pieniądze. 

— Znany historyk niemiecki Schlosser umarł 24 
b. m. w Heidelbergu, gdzie był nauczycielem akade- 
micznym od r. 1817. Urodził on się 1776 r. 

— W d. 28 b. m. odbył się w Berlinie proces 
przeciw sędziemu sądu miejskiego p. Twesten, który 
w maja miał pojedynek z jenerałem Manteufflem, bẹ- 
dąc przez niego wyzwanym jeśli nieodwoła uczynio- 
nych mu zarzutów. P. Twesten odmówił żądaniu jene- 
rała co do odwołania i pojedynek odbył się pod Pocz- 
damem. Manteuffel wyszedł z niego cało, Twesten 
z zdruzgotaną ręką. Manteufiel skazany do twierdzy, 
został bezzwłocznie ułaskawiony przez króla, Twesten 
z powodu kuracyi teraz dopiero stawał przed sądem 
i skazany został na najniższy stopień kary, trzechmie- 
sięczne więzienie. 

— Jutro w piątek dnia 27 września, Przeniesienie 
Ś. Stanisława. 


honoru kancelaryi nadwornćj.* 
Królestwo Polskie. 


O pierwszym dniu wyborów do Rady miejskićj 
Warszawskićj 23 t; m. czytamy w dziennikach war 
Szawskich następujące doniesienie urzędowe: 

à nW dniu wezorajszym rozpoczęły się wybory 

© Rady Miejskićj Warszawskićj, w cyrkułach 
2gim i w dwóch oddziałach cyrkuła 10go; wybo- 
Ty w cyrkule Zgim juź ukończono zostały. 

„Podług doniesienia złożonego władzy przez ko- 
misarzą rządowego, członka senatn , rzeczywistego 
Tadcę stanu Łąckiego, wybory odbyły się w cyr- 
kule tym w wzorowym i godnym waśladowania 
Porządku, przy zachowaniu przepisów prawa. 

„Na członków Rady Miejskiej wybranymi z0: 
Btali: ks. kanonik Józef Wyszyński i obywatel 
Miasta Stanisław Hiszpański; na zastępców zaś: 

m Helbich doktor medycyny i obywatel Jan 
arabowski. 
z »Wybory w dwóch oddziałach cyrkułu 1030, 
wodu nienkończenia onych dnia wczorajszego, 
Ywają w dalszym ciągu w dnia dzisiejszym.* 
kilka Warszawie i w Królestvie krąży teraz 
a odezw, między innemi odezwa zachęcająca 


0 Pracy wytrwłej i szczerej, do rozwijania sił na- TYS ; $ 
A ajjaśniejszy Panie! Jak całe Włochy wyswo 
pa moralnych i materyalnych, do manifestowa- sedno BRR Tiebie z odwieczućj niewoli i po- (zai SPRAWOZDANIE f 7 
nia na tej drodze żywotuości narodu, a wstrzy-| scłace do zajęcia należnego im miejsca między | Z posiedzeń Sądu zie w Krakowie w dniu 16 
września. 


mania się od drobnych, częstych a niepokojących 


Í ‘nevwilizowańszemi narodami, odpowiedziały da- 
demonstracyj. Podajemy ta główne ustępy tej o- najacywilizowa s 


wnićj na twój głos i zgromadziły się pod twoją 
pełną chwały chorągwią na polu sławy; tak dzi- 
siaj zbierają się na twoje wezwanie i gromadzą przed 
twoim okiem płody rolnictwa, przemysłu, sztuk, 
łącząc z darami natury utwory talentu, ręczaą pra- 
cę geninszem kierowaną a wyrażającą na marmu- 
rze, płótaie lub bronzie ideały piękna. 

„Wystawy takie są bardzo starożytną iustyta- 
cyą we Florencyi; lecz dawnićj, mimo swej Świe: 
tności, były tylko uroczystościami miejskiemi. Zu- 
pełuie inny obraz przedstawia dzisiaj miasto na- 
sze psłue zapału, które ma szczęście gromadzić 
w swych murach: wszystko co przemysł, rolnictwo 
i sztaka przysłały ze wszystkich części Półwyspu 
na wybrzeże Arnu. Obraz ten jest świetnym do 
wodem, że od Alp aż do kończyn Sycylii jest tyl 
ko jeden naród, łączący się w jednę rodzinę, sku 
piający razem wszystkie swe siły, wszystkie swe 
bogactwa i uczucia. ; , 

„Jeżeli wielkie dzieło narodowe nie zostało je- 
szcze spełnione, dzisiaj widzisz Najjaśniejszy Pa- 
nie, powtórzenie uroczystego ślubu, iż spelnionem 
zostanie; gdyż całe Włochy pragnęły być ta repre- 
zeutowane przez dzieła swoich rąk-i umysłu, aże- 
by zaświadczyć, że chcą być i są jedoym tylko 
aarodem. Fak jest — To narodem!-który kie- 
rowany mądrością, silny cnotą i odwagą, podnie 
sie się do tej wielkości, która mu zjedna podziw 
i miłość Świata. ka 

„Spojrzyj w około siebie, najjaśniejszy Panie, i 
niech ci ta myśl radosaa zabłyśnie: gdy Włochy 


Prezes: Dr. Cukrowicz, Podprokurator: 
Horwath, Obrońcy: adwokaci Geissler i Schónborn. 


Antoni Graf rodem z Gedingu, będąc w roku 1855 
przedsiębiorcą częściowój budowy kolei żelaznéj w dy- 
strykcie chrzanowskim, wydawał zarobkującym u siebie 
kartki na pieniądze, których kwota była cyframi ozna- 
czoną. Zwykle opiewały te kartki na 18 kr. U jedne- 
go z wyrobników, Stanisława Małeckiego, znalazła się 
kartka, na którćj kwota 18 kr. poprawioną była na 
28 kr. To dało powód Grafowi, że Małeckiego przy- 
wiązał do słupa i bił, aż mu wyznał, że ową kartkę 
sfałszowaną dostał od drugiego wyrobnika Napoleona 
Szubla. Gdy ten się wypierał żeby asygnatę sfałszo- 
wał (Szubel nie umie pisać), przeto kazał Graf swemu 
pisarzowi Józefowi Matznerowi przywiązać go do słu- 
pa od baraku, co też zaraz w przytomności Grafa i 
powrozem przóz niego podanym uskutecznionem zo- 
stało. Według zeznania Matznera i świadków jako też 
samego Szubla, miał tenże związane ręce powrozem 
po pod ramiona w tył i tak przymocowany był do 
słapa, iż ciągle stać musiał; w tój postawie znajdował 
się na skwarze czerwcowego słońca i o głodzie przez 
12 godzin, bo od 5 zrana do 5 popołudniu. Jeżeli 
z bólu krzyczał, natenczas przystępywał do niego 
Matzner i bił go w twarz uspakajając go w ten spo- 
sób. © piątój godzinie popołudniu powrócił Graf i po 
domaganiu się ojczyma Szubla, uwolnił tegoż. Ojczym 
Szubla doniósł o tem katostwie komisarzowi dystryk- 
towemu; uwiadomiono o tem Grafa również, że komi- 
garz ma mu za jego barbarzyński czyn zrobić proces 
kryminalny. Strwożony tem Graf, udał się do komisa- 
rza a tłamacząc się z swego czynu wsunął mu nie- 
znacznie do biórka banknot na 10 złr., jak mówił, 
z tą prośbą ażeby owych pokrzywdzonych wyrobników 
zaspokoił. Komisarz wziął to za chęć przekupie- 
nia go, otworzył drzwi do przybocznego pokojn i za- 
wezwał swych pisarzy wskazując im banknot iżby byli 
świadkami, że go Graf chciał przekupić. 


ezwy: 

„Bracia! kilkakrotnie już zabieraliśmy głos zwra- 
cając uwagę waszą na najważoiejsze dla kraju 
zadania. Dziś widząc grożące niebszpieczeństwo, 
czujemy znów gwałtowną potrzebę przemówienia 
d Was, Gorąco pragnąc jak najprędszego odro- 
"zew się kraja, dajemy się powodować lu- 

ziom, którzy choć pełsi młodzieńczego ognia i 
zapału, niezdają sobie sprawy z położecia kraju, 

ierając się tylko uczuciem, grzeszą brakiem 
Iozwągi, Wyczerpujemy za często siły nasze, na 
dzanętrzne oznaki mające słażyć za dowód wzbu- 
|; Wozy naszego ducha narodowego. Objawy uczuć 
kR8zych tak były liczne, tak są powszechne, tak 

Oczy bijące, że zaprawdę nie potrzeba dalszych 

Wiadectw, ani dla nieprzyjaciół naszych, ani dla 
By TOPY: Widzą wszyscy do czego dążymy, wie 
Wiat cały, że gotowi jesteśmy na wszelkie po- 
Święcenia dla osiągnięcia naszego celu. Manifesta- 
Cye też, które dziś często przestają być środ- 
jem, stają się celem, nie posuwają ani na 
rók naprzód sprawy naszej. 

_ Były już wielkie powszechne manifestacye: 29ty 
listopada był próbą pulsu narodowego. 

25, 27, lutego, 2 marca, aktem zjednoczenia 
wyznań i stanów wszystkich. 

12 sierpnia godłem śnieścienia węzłów brater- 
skich łączących nas z Litwą. Cząstkowe drobne 

emostracye nieprzynoszą żadnej narodowi korzy- 
Ści, a nieraz nawet ubliżają powadze i godności 
ruchu narodowego. = = = zaledwie wskrzeszone, mogły takich rzeczy doko: 

Gdybyśmy jutro przejść mieli do czynu, postę: |nąć, potrafią jeszcze daleko większe spełnić pod 
powania takie byłoby logiczne. Ale kraj nie jest | względem handlu i przemysła, gdy handel rozwi- 
przygotowany do tego... Pocznijmy pracować nad | ję się pod wpływem wolności handlowój, a swo- 
zwiększeniem sił narodu. moralnych i materyal- |bodą rozwinie pracę ludu. 
nych. Niech praca nasza będzie tak poważna i| Racz pozwolić najjaśniejszy Panie, «żebym 
przwała, jak poważuą i wytrwałą jest i być win-| w imieniu artystów, przemysłowców i rolników wło- 
„ag r fg którą się okrył naród cały. Spożytkuj- | skich, którzy cię otaczają, podziękował za zaszczyt 
kts la przyszłości naszej tę siłę ducha, przed |jakj im wyświadczyłeś, otwierając osobiście tę u 

kz, Maj cofnęły bagnety rosyjskie. Prang nad |roczystość narodową, i przyjmij łaskawie życzliwy 

Oprowadzenięm wszystkich klas narodu do je-| „krzyk którym cię witamy: Niech żyje król 
ności pea fo jołuościky działania. | włoski !* 

8 rze adżmy uwłaszczenie włościan i znośmy| Na przemowę tę król odpowiedział: „Dziękuje 
wóż e przyczyny niezgody. mi „właścicielem resokówi rolon komis P czucia przez nich 
większym a małym. Slarejny wię zlać tadrość ży: wyrdkone: Przękonywam Ae ia ło wielkie 
dowską w jedną narodową Acie 4 pR udności | wojny narodowe i rozprawy polityczne które odro: 
krajowej. Przeujmy nad po idcon dry aE] dziły naszą ojczyznę, nie stłumiły w duszy Wło- 
Aegi moralnej. Szerzmy © ky 3 Sejm wj chów miłości do sztuk, nauk i przemysłu, których 
budźmy w nim tradycyę polską, wpojny "YN arcydzieła w tej chwili oglądam. Miłość ta była 
Zamiłowanie do bistoryi naszej 1 do pamią ae mą od wieków pięknym przymiotem ojczyzuy naszćj 
ych, Mnóżmy inteligenczą krajową, tkich || P94zie nią na przyszłość. Potężne środki zwięk- 

© młodzież na ludzi znakomitych we w827% t55 |szania chwały i pomyślności naroda, nauki i sztuki 

2, kodach, Ogarnijmy administracyę kraju 1 kys wzrosaą z rozwojem Włoch; są SDA. godne wielkiej 
ytkujmy ją w calach krajowych, Królestwo KOD" | opieki i troskliwości ze strony rządu, której tenże 
gresowe niech się stanie ogniskiem, z którego ŻY | nie zaprzestanie im udzielać. Winszuję sobie wraz 
tie rozchodzić się będzie na wszystkie części Pol»| z tobą panie prezesie i z twoimi kolegami, po- 
a w którem znajdą one pomoc i poparcie na |myślnego rezultatu jaki wyda wystawa wł iski; 
todzę narodowego rozwoju. ai e oczytuję się zaś za szczęśliwego, że Florencya 

 aNietrwońmy, ukochani Bracia, nasi najsilniejsze: | świetniejąca tylu czynami patryotyzmu któr. m 
dy Ognia miłości ojezyzny na częściowe drobne | opierała sprawę narodową, tyją dziełami talentu, 
kr toDstrADCye; zwiększenie Bił naszych w każdym | wybraną została na to siedlisko wystawy, która 

toku, w każdem położeniu. Odwagą cywilną, | przyczyni się do wielkości i zjednoczenia kraju.“ 
Pracą ciągłą, indywidnalną i zbiorową, StWOTZMY | mecze ea wz YA 
ę nie do pokonania. Takim idąc szlakiem, 
zieh będziemy silniejsi, co dzień bliżsi celu 
Borących życzeń nasżych,* 

Ró" Podaliśmy juź w dwóch numerach dzienni- 
lua Ra8zego wiadomości statystyczne „urzędowe 0 
Bo ŚCI Królestwa, stanie miast, rolnictwie, czyn- 
Z ra u i stanie przemysłu, wiadomości wyjęte 

ortu złożonego przez Namiestnika Czsarzowi, 
acido mich kilka naszych uwag. Dzisiaj za- 


taki na Grafa, iż go za przekroczenie skarał na karę 
5 złr., Szubla zaś dla braka dowodów od oszustwa 


uwolnił. > a 
Po wadzeniu nowój organizacyi sądowój spra- 
wę. wieżono a dziś oskarżał Grafa c. k. proku- 


rałor o zbrodnię: 
1) gwałtu publicznego przez wymuszenie, 2) takie- 
goż gwałtu przez nieprawne ścieśnienie osobistój wol- 


urzędowój. Matznera zaś oskarżał o zbrodnię publicz- 
nego gwałtu przez ściśnienie wolności osobistej i żą- 


z obostrzeniem, na Matznera 2 miesięcznego więzienia. 
Graf bronił się tem, jakoby Szubla nie kazał wią- 


Szubel był więc bez jego wiedzy wiązany i tylko do 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 26 września. Wymieniony wczoraj przez 
nas między innemi domami przenaczonemi ną rozebra- 
nie dom pod L. 502 przy ulicy Polnój, jest własno- 
ścią p. Jana Słomczyńskiego, 8 nie p. Kasprzyckiego, 
którego własnością był dawnićj. Sprostowanie to czy- 
nimy na żądanie osób interesowanych. Nie szło tam 
wszelako o 'nazwisko właściciela, lecz 0 tożsamość 


cy ciężkiego więzienia, Matznera na miesiąc. M. K. 


Gospodarstwo, przemys | handel. 


Tarnów 24 września. Na dzisiejszym targu pra- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w wal. nastr, 
Pszenica. . . .*: . (za mierzycę) . . . 5:57 


WA tu z tego samego źródła pochodzące | domu, a tę oznacza jego liczba. mda, A TER RIJECE KOS) TLO ki 8:21 
i „stalystyczne tyczące się handlu ze-|  — Wezoraj przy dworcu kolei żelaznój nie przez] Jęczmień , . . . ©. e mó o enoo 2:10 
i wewnętrznego. Poprzedzimy je tylko | zasypanie się studni zagrożonem było życie trzech lu-| Owies. . - . . . ge. a fall . 2. 25120 


pagg „ (za siągi 


er gts , . (za masę) . 


Lwów 23 września. Na naszym dzisiejszym targu 
były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (81 
fant.) 4 złr. 27 c. żyta (76 fuant.) 3 złr. 27 c.; owsa 
(41 funt.) 1 złr. 26 e; hreczki 2 złr. 60 e.; grochu 
3 złr. 50 c; ziemniaków 1 złr. 30 c. ; — cetnar sia- 
na 1 złr. 4 c.; okłotów 76c.— sąg drzewa bukowego 
14 złr. 70 6. sosnowego 12 złr. 30 centów. — Ceny 
drobiazgowćj sprzedaży bez odmiany. 


Donoszą z Ukrainy: „Szarańcza po kilkomiesięcz- 
nem rozkoszowaniu na ukraińskim chlebie, nareszcie 
nas porzuciła; na wltimum vale, wybiła tu łan żyta, 
tam zjadła przestrzeń owsa, jęczmienia — nareszcie 
zbiła się w jeden tuban, jedną chmurę czarną, ciężką; 
niezmierzoną , jeszcze raz zaćmiła ukraińskie słońce i 
pędem wiatra poleciała za Dniepr, na zimowe leże, 
w rodzinne strony. Bodajby to była jéj ostatnia ku 
nam wyprawa, bodaj Bóg strzegł na zawsze nasz kraj 
zniszczony od nieproszonych gości, od żądaćj ręki, 
która po jego własność sięga, a nam pozwolił po tylu 
klęskach swobodnie odetchnąć. 

„Żniwo nasze postępuje wolno, leniwo, dotąd jeszcze 
kopy oziminy na polu czernieją, dotąd jeszcze jarzyna 
ną pół wysypana mą pniu sterczy, a robotnik coraz 
trudniejszy a niechęć coraz większa, a środki zarad 
cze coraz mniéj wystarczają. Z téj biedy tak groźnéj 
dla gospodarstwa naszego, ma nas oswobodzić robo- 
tnik z okolic ludniejszych sprowadzony; szczęśliwa to 
myśl, mimo ogólnego uznania, w niewielu miejscach 
dotąd w czyn wprowadzoną została. 

„Żniwo tegoroczne w miejscach przez szarańczę 0- 
szczędzonych, okazało się Średniem, zbiór buraków, 
w skutek braku robotników i zaniedbania ich, bardzo 
Ceny zboża zdają się podnosić i 


smutno wypadnie. 
ruch handlowy się zwiększa." 


Wrooław 23 września. Dziś praktykowano ceny ns- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

pośled. 


Rzepik (za 150 funtów brutto) 210 200 


rzegiąd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Zagrzeb 20 września. Na posiedzeniu sejmu 
w dniu dzisiejszym odezytano i uchwalono przzd- 
stawienie do N. Pana z powodu nietoleraocyjnego 
i ubliżającego zwracania podań w języku chor 
wackim przez niektóre władze w innych prowin- 
cyach moaarchii. Wniosek Zazla, (w depeszy któ- 
ra nas wczoraj wieczór była doszła o tem posie 
dzeniu, słasznie zrobiliśmy zaak zapytania przy 
uazwisku „lazel“, wiedząc, że takiego depntowa- 
nego nłe masz w sejmie. 
odroczenia sejmu na eztery tygodnie, począwszy 
od 1go października, odrzucono. Prezydujący Bry- 
glewicz (w zastępstwie Bana Sokcewicza) odpo 
wiada na wczorajszą iaterpelacyę deputowanego 
Kwaternika, iż rada namiestnicza korespondaje 
zə wszystkiemi władzami kraju, a między niemi 
% dyrekcyą skarbową w języku chorwackim, lecz 
ta ostatnia przesyła radzie namiestniczej ekspedy 
cya niemieckie. Ban kazał sejmowi oświadczyć, | 
ya za adresem może jechać do Wie- 
zi na zapytanie telegra- 
dem posłachania, gdyż nie- 
masz wątpliwości, że przyjętą będzie. (Wczoraj już 
podaliśmy w Czasie o tem telegram. Cz. 
Rozprawy nad systemem szkół elementarnych zZz- 
zończono dziś; a na jatro przyjdzie na porządek 
dzienny projekt względem szkół realnych. l 

Paryż 25 września. Dzisiejszy Monitor donosi, 
iż wykonanie traktatu handlowego między Fran 
cyą a Turcyą, odłożone jest do marca 1862 r. 

Taryn 24 września. Dzisiejsza Opinione oświad 
oza, iż ciągle z umysłu szerzone pogłoski o spo- 
rach między jeńerałem Cialdinim (zarządzającym 
w Neapolu) a gabinetem, względem programu rzą- 
dowego, są tylko niedorzeczaym wymysłem. 

Medyołan 25 września. Dzisiejsza Perseveran- 
za zawiera wiadomości z Neapolu z 23 t. m. We 
ch, banda roakcyonistów niepokoiła miasto 
rał Doda przedsięwziął 19 
ójnikom w prowincy! 
ik pisze: demonstra 
kilku miastach Romanii z po- 
a się cen żywności, powtarzają 
się z taką uporczywością, że to naprowadza na myśl, 
(> są wywołace przez partyę reakcyjną. 

Londyn 24 września. Nadeszły tu wiadomo- 
ści z Nowego- Jorku z 15go t. m. Wedłag nich, 
obiegała w Nowym. Jorku pogłoska, iż jenerał Fre 
mont (dowodzący wojskami Unii w Missoari, P. R, 
Cz.) zostanie usunięty z tej posady, 
odezwie przekroczył swą władzę. Rząd Stanu Ken- 
tnky (który od początku wojny ogłosił się neu- 
ralnym. P. R. Cz.), zawezwał seperatystów, aby 
opuścili jego terytoryum; 
samo wezwanie do wojsk Unii, Z tego powodu 
separatyści oświadezyli, że nieustąpią z teryto- 
ryum Kentuky. — Książę Napoleon przybył do Kwe- 


P. R. Cz.), względem 


dnia nieezeksjąc odpowied 
fem uczynione wzglę 


) | dzie mają się zajmować. 


Gargano i okolicę. Jene 
t. m. działanie przeciw rozb 
Foggia. — Tenże s 
cye pospólstwa 


Pomimo to następca owego komisarza wydał wyrok a 
; wodu podaiesieni 


ności, 3) zbrodni naprowadzenia do nadużycia władzy 


dał kary na Grafa ciężkiego więzienia 6 miesięcznego lecz wahał się wydać to 


zać lecz tylko przytrzymać, że niewiedział, żeby go 
Matzner przywiązał do słupa, gdyż zaraz odjechał a 
gdy powrócił w południe zaraz kazał go odwiązać. TZT 

Powolny tok obrad nad ustawą gminną w Ra- 
dniu zwrócił na chwilę na- 
powrót uwagę ną stosunki zewnętrzne, do czego 
dała powód przedewszystkiem pewność spotkania 
esarzem Napoleonem. Dła- 


poładnia. To tłamaczenie się Grafa w obec zeznań 
współobwinionego Matznera i świadków nic mu po- 
módz nie mogło, a sąd pomimo obrony Dr. Geisslera 
imieniem Grafa i Dr. Schónborna imieniem Matznera 
wniesionćj, orzekł co do winy według wniosku c. k. 
prokuratora z tym wyjątkiem, iż uwolnił Grafa od 
zbrodni naprowadzenia do nadużycia władzy urzędo- 
wój, dla braku dowodów; skazał go zaś na 5 miesię- 


dzie państwa w Wie 


się królą Pruskiego z 
go nie dawano temn w Wiedniu wiary, 
go kroku przyszło; teraz zaś gdy jest 
rzędownie zapowiedzianym, jed 
publicznej chcą wrażenie jego 08 
ciwnie nadając mu znaczenie zb 
rozbierają przyczyny, dla któ 
carstwa niemieckie nie 
się razem na zewnątrz 
ctwo ich jest naturaloi 


łabić; inne prze- 
t może doniosłe, 
"oba peo mc- 
y. niechcą trzymać 
; 6 że współzawodni. 
ejszóm aniżeli ich wzajemne 


rzystąpić do wyboru 
„Wypada dwóch tylko 
Przed rozpoczęciem sejmu kilku depa 
nictwa „nessuno*, złożyło man- 


3 


daty. Stromnietwo rządowe otrzymało w wyborach 
górę. Sejm siedmiogrodzki jeszcze nie zwołany. 
Wi "mówi, że N. Pan dotąd nie podpisał 
aktu zwołującego. Pester Lloyd utrzymuje, że lubo 
w sporze p. Schmerlinga z hr. Forgaczem, pierw- 
szy zwyciężył; wszelako przyrzekł rewizyę Kon- 
poka, z 26g0 lutego. Uwierzymy — jak zoba- 

Nietylko o samym rezultacie wyborów do Ra 
Miejskiej w dwóch okręgach a af w gii ; 
i 10tym, lecz i o całym przebiegu pierwszego dnia 
wyborów, mamy dokładną wiadomość. Nie było, 
jak wiadomo, najmniejszej wątpliwości, czy nale- 
ży wziąść udział w wyborach czy nie, gdyż wszy- 
scy tak w Warszawie jak w całem Królestwie 
postanowili w zupełnej spisie przystąpić do wy- 
borów, wybrać ludzi odznaczających się odwagą 
cywilną, rozwagą i prawością, a wybrane Ra- 
dy uważać za tymczasową reprezenta- 
cyę kraju, która powinna się upomnieć o prawa 
naroda; o zaspokojenie jego potrzeb i przedstawić 
jego życzenia dzisiejsze. Chodziło tylko o to py- 
tanie: czy tej wybieranej reprezentacyi dać tylko 
mandat moralny w powyższym duchu, czy też 
mandat piśmienny, określony i w chwili wyborów 
przez każdego wyborcę podpisany, CO zarazem 
wymagało określenia ścisłego tychże potrzeb i ży- 
czeń dzisiejszych. Większość podobno poszła za 
przekonaniem, że mandat moralny dany jest przeź 
sam wybór; zgromadziło się jedaak kilka tysięcy 
lądzi o 1lej godzinie przed południem przed 8 
10go okręga wyborczego, aby przypomnieć Wy- 
branym mandat, który streścili: autonomia naro- 
dowa zupełaa dla Królestwa i prowincyj Zabra- 
nych, razem połączonych. Po przemowach uspa- 
kajających, jakie mieli księża Wyszyński i. Stecki 
oraz hr. Andrzej Zamoyski, tłum się rozszedł spo- 
kojnie i wybory w porządku zakończyły się, jak 
to wczoraj donieśliśmy, podając zarazem ich re- 
zultat w obu dkręgach wyborczych. — Wyżej ko- 
respondent z Olkusza podaje rezultat wyborów 
w okręgu olkuskim do Rady Powiatowej,- 

Kilku zebranych teraz. w Warszawie biskupów 
i administratorów dyecezyj miało podobno żwawą 
rozmowę z Namiestnikiem jenerałem Lambertem, 
a szczególnićj z Dyrektorem Komisyi Wyzasń i 
Oświecenia margr. Wielopolskim. Według « m zaj 
wnych wiadomości, gdy ten ostatni, to jest Dy- 
rektor Wyznań, zarzucał biskupom, że popierają 
w kościołach ruch polityczny z krzywdą religii, 
odpowiedział mu biskup Baranowski, że jako ksią- 
żęta kościoła lepićj wiedzą od Dyrektora co jest 
pożyteczne religi, a jako duchowni nie ubliżają 
bynajmniój swemu chrakterowi, lecz owszem go 
podnoszą, gdy są dobrymi Polakami. — Choroba 
Arcybiskupa Warszawskiego znów się pogorszyła 
i bardzo obawiają się o jego życie. © 

Staats - Anzeiger pruski z 25go zamieszcza pro- 
klamącyę Króla zapowiadającą, że dwór przenosi 
się 14go paźdz. do Królewca; następnie, że w d. 
18 odbędzie się koronacya króla i królowćj w ko- 
ściele zamkowym w obecności członków obu Izb 
s-jmowych tudzież zaproszonych w tym celu świad- 
ków; w d. 20 t. m. królestwo wyjadą z Królewca, 
a w d. 22odbędą wjazd do Berlina. W Koblene, 
gdzie obecnie bawi król Praski, zjechało się mnó- 
stwo książąt niemieckich i innych spokrewnionych 


z domem pruskim. Z obcych książąt znajduje 


się tam. w przejeżdzie do Anglii W. Ks. Konstanty 
Rosyjski, ks, Henryk Niderlandzki i książę Walii. 
Na uroczystość koronacyjną ze strony rosyjskiej 
przybędzie syn Cesarza W. Ks. Mikołaj następca 
tronu, ze strony Austryi Areyks. Leopold, ze stro- 
ay Bawaryi książę Luitpold brat królewski itd. 
Jeżeli damy wiarę wszystkim pogłoskom w świe- 
cio politycznym paryskim krążącym, to w przy- 
szłym miesiącu gotuje się w Compiegne i w Pa- 
ryżu zjazd wiela królów, wprawdzie nierównocze- 
snie lecz kolejno odwiedzających Cesarza Napoleo - 
də. Jednocześnie z królem pruskim ma przybyć 
król duński 6 p. m. a odwiedziny te mają: mieć 
aa cela rozwiązanie kwestyi szleswicko -bolztyń 
skićj. Potem mają kolejno przybywać w odwiedzi- 
ny królowie: holenderski około 15 pażdziernika, 
aastępnie belgijski, a w końcu włoski. Podaliśmy 
już dawnićj wieści, jakiemi sprawami na tym zjeź- 


W neapolitańskiem zwolna -powraca po 
spokój. Mbcswdsia według WiadOROSA o 20go 
t. m. sięgających grasuje jeszcze w górach kilka 
band, złożonych z najciężej obwinionych, którzy 
aig cheg się zdać na łaskę lub niełaskę, lecz 
w ich działaniu nie ma już żadnego związku. O 
dalszych losach bandy awantarników hiszpańskich 
nic dotąd nie donoszą. 

Świeża poczta wchodnio-iadyjska przyniosła wia - 


łomości sięgające z Indyj, to jest z Kalkuty do 
22 sierpnia, a z Chin z Kantonu do 8go, : 
gaj ‘do 3 sierpnia. Listy z Indy, one 


BĄ 
smutnemi wiadomościami, to o ch która wiel- 
kie czyni spustoszenia szczególniej w Bengalu; to 
4 powodziach z powodu ulewnych deszczów, gdyż 
właśnie pora dżdżysta z wielką rozpoczęła się 
gwałtownością; to nakoniec o rozbojąch na wszy- 
stkich drogach. Wiadomości z Chin niewiele za- 
wierają ważnego. Powstańcy którzy aż do Szan- 
ghaj dotarli, zachowują się dosyć spokojnie, a wła- 
dze chińskie głoszą o wielkich zwycięstwach wojsk 
cegarskich nad powstańcami w środkowych Chi 
aach. Cesarz chiński nie powrócił dotąd do stolicy, 
w której bawią stale „rezydenci angielski i francu- 
ski, a przybyło niedawno poselstwo rosyjskie. Na- 
tomiast wiadomości z Japonii do 6 li Ą- 
ce, gą więcej zajmujące. Na wo angielskie 
aapadli wedłag jednych rozbójnicy, wedłag dru- 
gich żołnierz = Mitos, a członkowie posel- 
stwa Morison i Olephaut są ciężko ranni, zaś p. 
Lest zdułał ujść. Poseł angielski przesłał o tym 
wypadku okoluik do urzędowych poselstw i pole- 
cił, aby okręt wojenny adał się do portu. 8- 
zawa gubernator Jeddo uwiadomit posła, ze nie 
ręczy za jego bezpieczeństwo, jeżeli się nie prze- 
niesie do cytadeli. Co dzień oczekują przybycia 
do portu przed Jeddo admirała Hope z jednym 
okrętem wojennym. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


propozycye rządówe względem wyboru reprezen- 
tautów do Rady państwa, tadzież wybora Wy- 


stali na deputowanych: namiestaik i 
skup Dobrilla; na zastępców : Dr. Zadro i Persi- 
co. Odbył się także wybór członków Wydziału 


krajowego. a 
Paryż 26 września. Dyskonto bankowe pod- 


wyższono ua. 51/4"/o" 


Laide WEWE O 5 1ŻTWOETT TE TT oraa 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Eraków 26 Września. 
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Talar pruski, ss e s soo + + + + + + * + 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . 


. n » w mon, kon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . - . sss. 
P 


cerka narodowa ber kupon., . s. e . s» 
Warszawa 25 Września. 


Półimperyały 
Obligi skarbowe 
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Wrocław 25 Września. 
Banknoty austryackie w mon. nowój . - . » 
Polskie bilety bankowe 


ASA WZACWKZTJCI WA WŁ” 


Aii eeo dom ot 


CĘC"T akCIĘCAC IE 


©. WaW) si. Wo id 0 dio 


punen 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 
Krakowa do W: 7 rano = do Wiednia 
y i Wrocławia 1 rano; 3. 15 po polud. = 
Prus) 9. 48 
(o) 


(przez Bogumin (Oderberg) do 
Rzeszow. 3 


rano = do a 5. 35 


rano; 8. 30 wieczór. 
Krakowa 11 rano. 
Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
Bzczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polu 
dniu; 7. 56 wieczór. 
do Krakowa 2. 25 po południu z Prze- 
mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 

do Krakowa, z Wiednia 9, 45 rano; 7. 45 wieczór. — 

a ią i Warszawy 9. 45 rano; 


wieczór =z Ostr przez Bogu- 

= zg. Że wieczór — 
+ 40 wieczór, — z Przem 

6. 15 rano; 3. po połud z Wieliceki 40 

wieczór. 


11. 51 przed anas 
do Rzeszowa z południem. — 
z do. Przemyśla 6. 48 rano; 6. po. południu. 


Przyjechali od 25 do 26 Września. 


HOTEL POLLERA. Hermann Rother ksiądz ewang. z Prus, 
Maurycy hr. Szymanowski z Galicyi. Karol Majewski, Wło- 
dzimierz Goler właśc. dóbr, Karol Frycz student s Królestwa. 
Atanazy Benoo wł. dóbr z Niegowie. Edward Sobotka kup. 
e Z choc 


W Drukarni „CZASU.“ 


sous les initiales B. T. 


E ni 


z Wiednia. Tekla Břotnioka ob. ze Lwowa. Stanisław Stojo- 
wski z Tarnowa. 

Wyjechali: Marcin Jasiński właś. dóbr do Lwowa. Karol 
Tratting pryw. do Wiednia. C. Peterson senator, G. Peterson 
jarysta, C, Herzfeld Dr. praw do Pragi. Hermann Rother do 
Prus, Atanazy Benoe, Tekla Błotnicka, Stanisław Stojowski, 
Edward Sobotka wł. dóbr do Galicyi, 

HOTEL SASKI. Władysław Ślaski, Tomasz Strzyżewski, 
Stanisław Baczyński, Paulina margr. Wielopolska, Piotr i 
Bolesław Lisicoy ob. z Królestwa, Józef Pomianowski obyw. 
ze Lwowa., Marya Treterowa. Wysocki Teofil, Emil Stojo- 
wski ob. z Galicyi. Ksiądz Antoni Kurowski z Metz. Piotr 
Carp ob. 2 Jass. Marcin hr. Tarnowski Wołynia. Alojzy 
Schmidt urz, kop. z Wiednia, Aniela Jełowicka ob. s Woły- 
nia. Spathar Piotr Carp. ob. a Mołdawii. 

Wyjechali : Floryaa Helceł do Górki. Gustaw Dąmbski do 
Galicyi, Antoni Münnich technik do Austryi. Adam Michało- 
wski. Józefa Woźniakowska, Józef Majzel ob. do Królestwa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Filip Pinkas, Jakób Kugel kupcy 
z Wiednia. Neufa Radziejowska ob. z Rosyi. Władysław hr. 
Kwilecki wł. dóbr, Antoni Żukowski ob. z Królestwa. 

Wyjechali: Anna Tąkiel wł. dóbr, Jan Nowakowski obyw. 
do Królestwa, 


inseraty. 


PAPIERY LISTOWE 


francuzkie (d Angouleme). 


50 | eż od zł. 1 © 50 do zł. 5 w. a. 


400 Biletów wizytowych na papierze porcelano- 
wym zł. 1 e. 50. 


Skład Okularów 


z najcelniejszych fabryk. 
Szkła dobierają się sumiennie dla 
każdego wzroku. (1017-1-9) 
Wielki wybór rozlicznych Termometrów i innych f- 
zycznych i optycznych instrumentów poleca Handel pod 


firmą: A. BIASION w Krakowie. 


biien 


WIEDEŃSKIE, 
(tak zwane Wallische), 


nadchodzą co dzień świeże przesyłki do Handlu 


EDWARDA FUCHSA 


„pod Jaszczurkami. * 
BEE" Poleca takowe Osobom kuracyę winogranową od- 
bywać mającym jako już dostatecznie słodkie. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i usku- 
tecznia jak najpunktualnićj. (1028-5-8) 


| DRY gimnazyalista życzy sobie przyjąć 
obowiązek nauczyciela domowego 
w Galicyi lub w' Królestwie. Adres T. R. w Admini- 
stracyi „Czasu.“ (1033-3) 


Subjekt Aptekarski, 


posiadający dokładnie język niemiecki i polski, 0- 
patrzony dobremi świadectwami, może mieć miej- 
sce w Aptece podpisanego w KRAKOWIE. 


(mt) WP. Mołędziński, aptek 


dniem 18 Września rb. otworzyłem w Gorli- 
cach kancelarye notaryalną dla 
powiatów: Grybów, Biecz i Gorlice. 


(1080-1-3) K Nicefor Wieckowski. 
Une institutrice française 


ayant son diplôme et munie des meilleurs certificats 
achevant actuelement education de son éléve désire se 
placer. On prie de s'adresser 4 Strzyżów poste restante, 
(1078-1-2) 


W SIEMIANOWICACH 
pod K atowicami 
odsta- nawia 
ogier pet- LSA nój krwi 
„Champagne“ 


urodzony z „Touchstone“ i „Moontain Sylph“ w ro- 


;|ku 1851, będący własnością hrabiego Hugona 


Henkel de Donnersmarck, 25 klaczy w drodze 
subskrypcyi, oprócz klacz właściciela. 

Kto swe klacze w drodze subkrypcyi zamel- 
duje u sekretarza p. Thiele do 1go Stycznia 
1862 zapłaci za klacz pełnćj krwi 10 frydrychs- 
dorów i 2 talary na stajnię, za klacz półkrwi 
5 fryd. i 2 talary na stajnię. Na każde zameldo- 
wanie nastąpi natychmiast odpowiedź. 

Gdyby się subskrypcya nie uzupełniła, zapłaci 
każda po 1 Styczniu 1862 zameldowana klacz 
pełaćj krwi 45 fryd., a każda klacz półkrwi 6 
fryd. za cdstanowienie. 

Obrok dła koni zostanie na żądanie udzielony 
i podług cen targowych w Bytomiu policzony. 

Jeżeliby do dozoru klaczy nikt nie był doda- 
nym, policzą się koszta dozoru za 4 klacz po 
1 talarze, a za zaszłą klacz po 2 talary mie- 
sięcznie. 

Wszelkie zameldowania i zapłaty za odstana- 
wianie przyjmuje sekretarz H. Thiele, i wszel- 
kie należytości mają być uiszczone przed ode- 
braniem klaczy. (1029-1-3) 


Losy kredytowe 


z głównemi trafnemi 
zł. 250,000, 200,000, 40,000, 20,000 
1:6 d. (1065-2-3) 
których najbliższe ciągnienie nastąpi dnia 
igo Października r. b. są do nabycia za 
jednorazową zapłatą lub też na raty, również 


Promesy na te losy 
Maurycego Blau miod. 


Kantor wymiany w Rynku Nr. 17/46 na 
p'erwszym piętrze. 

MU Również kupują i sprzedają tamże po 

kursie dziennym wszelkiego rodzaju papiery Pań- 

stwa i przemysłowe, losy, monety złote i srebrne. 


f nym kursie uskuteczniają się. 


stałe zatrudnienie i poszukują się do przyjęcia na- 


CZAS z Piątku 27 Września 1861, 


<< Go GB <*G<= BBB B © BBB] 


LOSY KREDYTOWE 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, $ 
a najbliższe 


Madame P. GIBSON 
Maitresse de Français 


et de Littérature, 


Gouvernante, par toutes sortes d Exercices et de Com- 


dnia 1 Października rb. 4 quelques heures. — Rue Floryańska, Maison Sosnowski | ff 
z wygranemi po a 4 |Nro 323/,, Gm. IV. au 2ème Etage. 4 
złr. 200,000, 40,000, 20,000 i t. d. ų . 
| jakrównież | Zmiana Lokalu. 


| Mam zaszczyt donieść szanownój Publiczności 
j |jako przeniosłem mój 


Skład Fortepianów 


Alz domu Hr. Karnickiego do mojćj własnćj ka- 
4 |mienicy pod Nr. 23% między pocztą, a rogiem 
( ulicy Sykstuskićj. 


Bilety Zadatkowe 


na takie losy są do nabycia w Kantorze 


Alberta Mendelsburg 


w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkiej Nr, 
76 na dole obok kościoła św. Piotra, : : 
gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, pa- ($ „Utrzymuję znaczny wybór fortepianów pary- 
pierów publicznych i loteryjnych po dzien- ($ skich i wiedeńskich najsławniejszych mistrzów; 
(951-8) / oraz uskuteczniam zamówienia na angielskie for- 
<e |tepiana. Tak w kraju jak i zagranicą można przez 
listy kupować u podpisanego po cenach fabry- 
cznych za które połowa płaci się zaraz, a dru- 
ga połowa przy odebraniu na miejscu fortepia- 
nów, których przesyłką Skład się zajmuje i rów- 
nie za dostawę nieuszkodzoną, jak i za trwałość 
i dobry ton ręczy. 

Dla wygody szanownój Publiezności, rozseła 
także swe fortepiana po wszystkich cyrkularnych 
miastach w Galieycyi. 

Lwów 40 Września 1861 r. 

031-2-10) Jan Balko. 


Allen Freunden bürgerlicher und konstitutioneller Freiheit 
empfehlen wir als ein Organ der liberalen Partei 


das Wiener politische Tagesblatt: 


„Neueste Nachrichten." 


NIE. Jahrgang. 
Erscheint Taglich, auch Montag. 


, Dieses Journal hat seit seiner Begründung in konsequenter Weise die Grundsätze der ge- 
setzlichen Freiheit und der konstitutionellen Entwickelung für alle Länder Oesterreiehs vertreten, und 
die selbstständige Haltung, welche die Redaktion in den politischen und materiellen Fragen be- 
waihrte, hat dem Blatte einen grössten Kreis von Lesern in allen Provinzen des Reiches erworben. 

Die „Neuesten Nachrichten“ kennen kein besonderes Standes- Interesse, sie verfechten 
die politische Gleichberechtigung auf Grundlage des Besitzes und der Bildung, die 
konfessionelle Gleichberechtigung auf Grundlage der Gewissensfreiheit und der staats- 
bürgerlichen Gleichheit vor dem Gesetze, und die grósstmógliche Selbststandigkeit 
der Głemeinde- und Landesvertretung. 

Festhaltend an diesem Streben und gestützt auf die Theilnahme zahlreicher Gesinnungs- 
genossen und Freunde unseres Blattes, wollen wir durch dasselbe die patriotischen Interessen 
nach besten Kräften fördern und den Lesern zu jeder Zeit ein getreues und verlassliches Bild 
der Politik im Sinne einer liberalen Auffassung zu bieten suchen. . 

Bei der grossen Wichtigkeit, welche in diesen Tagen die Landtage und die Verhan- 
dlungen des Reichsrathes fir die konstitutionelle Entwickelung haben, werden wir alle 
Mittel daran wenden, um die genauesten und umfassendsten Berichte über die Vorgänge in den 
Landtagen aller Provinzen und im Reichsrathe so schnell alsnur immer möglich zu bringen. 


Pranamerationspreis der „Neuesten Nachrichten“ sammt dem Montags- 
blatt für die Provinzen mit täglicher Frankozusendung: 
Ganzjahrig 17 f. 20 kr. — Halbjährig 8 f. 60 kr. — Vierteljährig 4 A. 30 kr. 
BIEG" Briefe versiegelt und frankirt an die Administration der „Neuesten Nachrichten.“ 
mm A A E E E AO EEC 


uprzyw. 


PÓŻNOGIA 
CESARZA FERDYNANDA. 


OBWIESZCZENIE. 
W Niedzielę dnia 29 Września r. b. 


odchodzi z Krakowa do Krzeszowie 


TEE" ostatni pociąg spacerowy. 


Od nadekspedytu e. k. wyłącznie uprzywilejowanćj kolei 
północenćj Cesarza Ferdynanda. 
Kraków 24 Września 1861 r. 


DYREKCYA 


Towarzystwa powszechnego zabezpieczenia „As- 
sicurazioni Generali“ w Tryeście 


podaje niniejszem do publicznćj wiadomości, iż swoją dotychczas przez p. Józefa Bartla reprezen- 
towaną główną ajencyę dla miasta Krakowa i okolicy oddała w ręce 


pana FE Gumplowicza 
właściciela handlu przy ulicy Grodzkiej Nr. 85. 
Imieniem Dyrekcyi Towarzystwa „Asieurazioni Generali" 
J. B. Goldmann, 
jeneralny pełnomocnik. 

Powołując się na powyższe ogłoszenie, podpisany ośmiela się zwrócić uwagę Szam 
Publiczności na ugruntowaną w całćj Europie dobrą sławę powyższego Towarzystwa które 
wiając jako największe i najbogatsze najpewniejszą rękojmię, odznacza się szczegolnie przez pun- 
ktualność i akuratność w wynagrodzeniu wszelkich szkód. Podpisany będzie się starał przez jak 
najspieszniejsze załatwienie wszelkich mu poruczonych interesów dobrą sławę i znaną punktual- 


ność towarzystwa utrzymać i coraz więcój ustalić. 
(1025-3-6) 


Technik 
i dwóch praktycznych pomocników 


mogą znaleść przy znaczniejszych robotach 
drenowania i zawodniania łąk 


tychmiast. 
Kraków 16go Września 1861 r. 
K. Haa 


é 8 
Technik budowania łąk i dronowania. Ulica Sław- 
kowska Nr. 273/,g, obok Hotela Sobieskiego. 


(1650-2) 


(1048-3) 


(1073-3) 


ownéj 
sta- 


F. Gumplowicz. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

z Wys bar, | Stan ciep. | wilgotu. 
w a" podług powietrza 
Reaumura| względna 


Kierunok 
I natężenie więtra 


26| 6| 26 73 


(1034-3) | 7, 
porfeotionant les Elèves qui se destinent à la Profession de | ($ 


positions Littéraires peut dès maintenant disposer de f% 


D 


Kik Uczniów E lub 
szkoły niższéj realnéj do Zakładu Wgo Józefezy- ġ 
a uczęszczających, lub Igo i Ilgo kursu wyż- 9 
/ 3 széj szkoły realnéj 
) w publicznych szkořach nauki obierających, mogą f 
mieć umieszczenie dogodne, wikt i dozór staranny; % 
yo n fen) am br razi Opiekunów zależy, u ES 
| 184; 
| Wgo Kaczmerskiego ulica Eraka Ne. 07. a j 
| aoro-2) a „Woliżwsk 


+ sp, <a>. Fl tea ga 


(Nadesłane). 


Wołczyniec 2 Września 1861 r. 

Poczytuję sobie za obowiązek podać do wia- 
domości publiczności przeciw szkodom elemen- 
tarnym zabezpieczającój się, o wzorowem postę- 
powaniu, którego doznałem ze strony Towarzy- 
stwa Asekuracyjnego pod firmą 
„Azienda Assicuratrice w Tryeście' 

Na dniu 18 Czerwca r. b. nawiedziła mię 
wielka klęska gradowa, w skutek którój cały 
plon mój tegoroczny w Wołczyńcu, obwodzie 
Stanisławowskim, zniszczonym został. Będąc prze- 
ciw gradobiciu w nadmienionym zakładzie „Azien- 
da Assicuratrice“ zabezpieczonym, wywiązał. się 
zakład ten z przyjętego na siebie zobowiązania 
odwetowania klęski elementarnój, ku największe= 
mu zadowolnieniu memu. Wiedziony uczuciem 
uznania dla tak błogiego instytutu, podaję ten 
fakt do publieznój wiadomości z dodatkiem, ił 
rzeczony zakład 


„Azienda Assicuratrice“ 
z powodu tak postępowania swego przy docho- 
dzeniu i obliczaniu szkód, jako tóż doraźnego 
wynagrodzenia, zasługuje na powszechne uzna- 
nie i uwzględnienie. 


(1015-2-3) 


właściciel Wołczyńca w obwodzie Stanisławowskim. 
DDZIZPZEZIERZRWRZRZZEZIZIZIDZZIZK 


LILIONEZA 


z polecenia król. pruskiego Mini- $ 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- % 
bierana, ma własność odmładniania W 
skóry nadając jéj naturalną świe- $Ą 
ii żość oczyszczeniem z wszelkich 0- % 
i szpeceń jakiemi są: piegi, plamy $ 
c ostudy, parchy, suche i wilgotne X% 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- W 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. | 
| Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie ý 


fi 
i 
W 
i 


i 
i 


aii 


% wątrobiane, 


zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w. a. 


4 

i pobudzająca wczesny porost brody | 
> Chcąc mieć wczesny porost bro- Ą 
o dy lub wąsów bierze się cokolwiek W 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- W 

y + | miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
ty TÆ bujny je porost pokryje; środek © 
; ten bowiem jest tak skuteczny, że M 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 3 
pomocą téj pomady. 
Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 
W AN 
u 


i wąsów. 
ŚPZĄ chu i naciera się zrana rzeczone % 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

w pudełkach o 2 flasz- W 
kach za 5 złr, w. austr. bf 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
JĄ nia włosów, brody, wąsów i 
JJĄ brwi według potrzeby i upo- 
4) J dobania, odpowiednio do twa- Și 
RE | 4 z zupełnem farbującego ff 
Ti | NE | zadowoleniem; prócz tego po- żę 
7 AINAN |ecamy: i 
Chiński środek dowolnege 

farbowania włosów 

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a.. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na X 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, ato w 15 minutach, któ- W 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta- $j 
jących brwi lub gęstego zarostu 

ciemienia. 


SS z 3% 
“Flaszka 2 zły. 10 kr. w austr. i 

Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś W 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 0 
nie w handlu pod firmą: Æ. Skirliński w Ryn- h 


ku głównym w Krakowie. (997-2) 
ia aa aa enee e nT] 


Dla CUKROWNI 


i Mfynów sztucznych 
poleca uniżenie podpisany swe wyroby wszelkiego 
rodzaju 


Centrofugalnych tk zwanych Schiitzen- 
bachowskich Skg W” H, 


oraz wszelkiego gatunku 
metalowych tkanin 
i „plecionek 


z najlepszój stali augsburgskićj po cenach 
najtańszych, 


Również znajduje się tamże Skład komisowy naj- 
lepszćj 


szwajcarskićj Gazy jedwabnćj 


po cenach fabrycznych. Antoni Wendler, 
1078-1-6) Sitownik w Pradze „am Brickl.*Ą 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


